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K r a k ó w ,  9 sierpnia.

(k.  s.) Bezpośrednio' w sprawie polskiej inte 
resowana uczestniczka koalieyi, —  Rosya, zna­
lazła dla siebio Imię polityczną, wypeśrodko- 
w aną zarówmo a dokonanych faktów , jak  
z oczekiwanych możliwości i konieczności. — 
Linia ta  zarysowała się jiiż zupełni© wyraźnie.

W brew oczywistości, gabinet petersburski 
uporczywie trzym a się zapatryw ania, że surowa 
polska jest sprawą — wewnętrzną, rosyjską. 
Czy to  tylko upór pognębionej dumy nieda­
wnego wlodarstwa, czy też myśl polityczna?  ̂

Niewątpliwie jest tam  wuelc pycliy, k tóra nie 
łacno godzi się z upokorzeniem u tra ty  najkul- 
turalniejszej części olbrzymiego imperyum. — 
Je s t .tam także spór o oportunizm wobec w ła­
snej opinii publicznej, która w tyra unorzo rzą­
du może jeszcze przez czas jakiś upatryw ać 
także jego silną wolę do odzyskania utraco­
nych ziem polskich. Przedewszystkicm  jednak 
jest tam  myśl polityczna. Jak a?

Licząc się realnie z koniecznością szukania 
pokoju na warunkach, przez wojnę wytworzo­
nych, Rosya musi zachowywać sobie ty tu ły  
prawne własności, k tóro  m ogą stać. się przed­
miotem targu, kupna i sprzedaży. W  tym  eelu 
ty tu ły  te muszą być nawet, o ile możności, 
wzmacniane, przez często ich podnoszenie, k ła­
dzenie na nicli szczególnego1 nacisku it-p,

WT obecnym stanie rzeczy odnosić się to m u­
si przedewszystkiom do ziem polskich. W szyst­
ko przemawia za tern, że Rosya, podobnie, jak 
j e j  sojuszniczki, walczy już tylko o — znośne 
w arunki pokoju. W szyscy trzeźwi politycy i 
strategow ie rosyjscy muszą rozumieć, że uzy­
skawszy te  w arunki, n. p. przez odbicie ziem 
etnograficznie r.uskicb, potrzeba będzie resztę 
ceny kupna znośnego pokoju wyrównać przez 
odstąpienie obszarów —  niorosyjsklch, więc 
przedewszystkiem  polskich.

Yvr ten sposób obszary te z punktu widzenia 
interesów  rosyjskich ‘śtają się okłado ,rą czę­
ścią ceny, za k tó rą nrożna uzyskać możliwe wa 
ruaki pokoju, W tym  celu jednak rraw ny tytuł 
własności Rosyi co do tych obszarów musi być 
aż do ostatniej chwil? rokowań pokojowych w 
stanic nienaruszalnym  i  uiezaczcplalryin za­
chowany.

Jeżeliby Rosya już dzisiaj uznała między na­
rodow y charakter sprawy polskiej, to przez to 
sam o osłabiłaby swój własny ty tu ł własno­
ści do obszarów polskich. A osłabiwszy ten ty ­
tuł, straciłaby ten objekt kom pensacyjny, k tó ­
ry  w sv ojein prawie własności do tyc-h właśnie 
obszarów posiada.

■Wyobraźmy sobie, że przy rokowaniach po­
kojow ych z Rosyą kw estya staje w tak i sposób: 
R osya domaga się z jakichś względów oddania 
jej niektórych szczególniej dla niej ■cennych 
obszarów, znajdujących się w  czasie rokowań 
pokojowych w okupacj i m ocarstw centralnych, 
dalej przyznania jej pewnych praw na Bałka­
nach, uznaniu dla wytworzonego przez n ią sta ■ 
nu fa-ktreznogw w Persy i i t. d. W. zamian, za to  
Rosya ofiarowuje między innemi —  ziemie pol­
skie. Rzecz jasna-, że gdyby już teraz -sama zre­
dukowała swoje praw o własności do łych ziem, 
to nie mogłaby już użyć ich do opłacenia mcmi 
innych żądań i korzyści.

Tyrn też względem tłum aczy się upór, z ja ­
kim Rosya podtrzym ując swój pogląd na cha­
rak te r sprawy polskiej, jako wewnętrzno ro 
syjskiej, podtrzym uje zarazem swój ty tu ł wła­
sności do tych ziem.

Aby zaś nie była to sama form alistyka, lecz 
aby to prawo własności było także —  »wyko- 
nywane*, gabinet petersburski zajmuje się tak ­
że » praktycznie* sprawą polską, głosząc przy 
każdej sposobności, że opracowuje samorząd 
dla K rólestw a ro lsk iego , przygotowuie mani­
fest w sprawie polskiej i t. p.

Z drugiej strony i z tych samych względów festu carskiego w sprawio polskiej. Treść tego 
rząd rosyjski wzbrania się zwinąć ewakuowa- m anifestu będzio niewątpliwym, wskaźnik,cm 
no z obszarów polskich urzędy i iristytucye. — | właściwych poglądów i zamiarów rosyjskich w 
Niedawno delegacya uniwersytetu warszawskie- sprawno polskiej tylko —  w odwrotnym kie­
go, przebywającego mi wychodź rwie w Ro runku. Oto- i-m m anifest będzio hojniejszym, tom 
stówie, otrzym ała uroczyste zapewnianie, że ca- wyraźnie,jszem będzie wyrzeczenie się przez Ro- 
ly  uniwersytet wraz z ciałem profesorskim i syę nadziei powrotu do Polaki i naodwrót, im 
mieszkającą w r. nn dimzą »-obrusitielna* — i skąpszym w obietnice, tem  większą będzio on 
wróci niezawodnie do W arszawy... j zdradzał pewność Rosyan odzyskania —  uko-

W prawdzie zapewnienia czynione w spraw ie ' chanego »Priwnśliixia«.
polskiej stoją w jaskraw ej sprzeczności z zape­
wnieniami, dawanemi przedstawicielom ewa­
kuowanego z ziem polskich ezynownictwa mo­
skiewskiego, ale rząd carski nie troszczy się by­
najmniej o logikę, lecz o  umocnienie swego ty ­
tułu własności. Do tego zaś równio dobrze słu­
żą zapewnienia obu katerroryj

I to jest właściwa logika 'rzeczy Licząc się 
z powrotem swoim do Polski Rosya nu mo­
że się wdązać zbyt wieloma obietnicami, któ­
rymi’. nie zamierza dotrzymać, Naodwrót pogo­
dziwszy się z myślą u tra ty  Polski może me krę­
powane się w hojności, bc im więcej i im uro­
czyściej naobiecuje, tem śmielej będzie mogła

W miarę utrw alania się w ofieyałnej Rosyi potem dom agać się uznania jej wpływu na os-ta- 
prze konania o niemożności jej powrotu dio Kró- toczne ukształtow anie losów przyszłej Polski,

w czem znowu m a swój niewątoliw17 i donrasły
interes polityczny.

lestwa, będzie -ona tem hojniejszą wt zapewnie­
niach i obietnicach dla Polaków. Sfery rosypskie 
zapewniają o rychłem  już pojawieniu się mani-

K c m u n ik a t  s z t a b u  a u s t r o - w e g ie r s K ie g O r
(T elegram  c. k. B iura korespondencyjnego!.

Wiedeń, 9 sierpnia.
Urzędowo donoszą dnia 8 sierpnia 191G:

R o sy jsk i te ren  w o jen n y .
F ront areyks. K arola: Wojska karpackie zyskały teren na wzgórzach na wschód ud Ja- 

blonicy i koło W&rochty i zabrały przeszło tysiąc jeńców i 4 karabiny maszynowe. Na pr lu­
dni owy zachód od Delatyna wojska generała pułkoirnika Koevessa odrzuciły ponoumie silne 
rosyjskie uderzenia. Na wschód od O Rynii | od 1 łamacza nieprzyjaciel wczoraj przed połu­
dniem uderzył wiełidemi masami, Jedna z jego grup atakujących wdarła się na zachód od 
Ottynił aż poza nasze pierwsze linie, ale kontratakiem sił austro-węgierskich została zi peł­
nie wstecz odrzucona, przyczem w naszych rękach zostało ponad, tysiąc jeńców'. Koło Tłu­
macza obronę przed przew ażąjącem uderzeniem nieprzyjaciela przełożono w obszar na za 
chód od tej miejscowości.

Na południe t»d Wertelki nasze wojska oczyściły lewy brzeg Sereto, v/zięły do niewoli 
przeszło 700 Rosyan i zdobyły 5 karabinów maszynowych.

generała marszałka polnego Hindenburga: Koło 7ałoziec dzień wczorajszy

srę ii« naszą korzyść. Tylko w po; zczególnyck miejsca en, jak kolo Rorieres i na wschód od 
Hem, waiki jeszcze trwają.

Tfa południe od Somme a taki francuskich ouuziaiow, walczących granatami ręcznymi, zo­
stały ko}u Estrees i Soyecourt oaparte.

\ \  obszarze Mozy walka artyleryi z obu stron rzeki baidzo żywa. Na północny zachód, 
zachód i południowy zachóa od pierwotnej warow ni Tniaumooi zał< mały się w zupełności w 
naszym ogniu nieprzyjacielslde ataki. Daiej na południe siłumiono w zarodku próby atakowa­
nia. Wzięto kilkase4 jeńców.

Angielski samolot wpadł na południowy wschód od Cambrai w nasze ręce.

W schodni teren w ojenny.
F ron t wojsk generała polnego- m arszałka Hindenburga: W. odcinku Serwecz i na połu­

dnie stamtąd była wczoraj działalność ogniowa żywsza. Nieprzyjacielskie poszczególne ataki 
odparto. Kilkakrotne wysiłki Rosyan celem zyskania na terenie koło Zarzecza (and Stocha 
dem) były bezskt teozne. Nieprzyjaciel poniosl ciężkie straty.

Na zachód od Łucka są od dziś rano nowe walki w toku.
Na północny zachód od Zaloziec spełzły na niezeni nieprzyjacielskie ataki.
N? południe od Zułoziec zatrzymano kontratakiem wspólnie z wojskami generała Itr 

BotUiaera rosyjskie parcie naprzód. Wzięto tu do niewoli 9 oficerów i przeszłe 700 żołnie­
rzy, oraz zdobyto 5 karabinów maszynowych.

Front wojsk poln. m arszałka por. arcyks. K arola: Nu południe od Dniestru posunęły się 
do ataku znac zne rosyjskie siły na linię Tłumacz —Ottjmra. Sprzymierzone wojsk: zajęły 
przygotowane tylne pozycye.

W Karpatach z obu streu doliny Białrgo Czeremoszu rozszerzono os?ągnięte korzyści.

B ałkański teren w ojny.
Pominąwszy walki straży przednich w okolicy Ljumiey (na zachód od Wardaru) nie było 

żadnych wydrrzeń. Naczelne kierownictwo armii.

Polepszanie się sytuacyjnaBiMale.
( l e i  wł. »Nowej Reformy*).

Berlin, 9 sierpnia.
W ojskowy współpracownik »Lokal-An-zoigc- 

ra* stw ierdza, żo prawie równocześnie z cbję- 
, ciem naczelnej kom endy nad południową czę­
ścią frontu wschodniego przez austre  węgier­
skiego następcę tronu, nastąpił niezaprzeczony 
zwre-t w położeniu wojennem na Bukowinie, ko 
rzystny dła nasiej broni,, Szczególnie zacięte

F ront woisk iuaio.miuŁ y x 1 lii II .s4* • l.cu JilKT U/UCil Trwjv.— j  n • 1. .1 i , r. , __
minął stosimkowo ąpokojnfe. Na południowy zachód od Torezyna na Wołyniu armia generała 1 ' y się w obszarze góry rpul, g 
pułiŁowrn!k a  Tersztyunskyego odbiła dziś rano szereg gwałtownych rosyjskicli uderzeń. Nie- z powodu bezdrożnego, lesistego terenu, wojska 
przyj'acitl został częściowo odrzucony konifratakiem. Wojska gemm ała Fatha na południe od austro-wcgierskio miały przed sobą i nadzwy- 
Stobychwy udaremniły ponownie kilka rosyjslrich rrób przekroczenia.

W łoski teren w ojenny.
Zacięte walki w cdciidcu goayckim trwają ('alej z niezmniejszoną gwałtownością, Wojska, 

walczące w goryekim przj czółku mostowym na zachód od Scczy, od dnia 6 bm. po południu 
krwawo odbiły liczne znacznie przeważające nieprzyjacielskie ataki, przyczem wzięto do nie­
woli 2.932 Włochów, między nimf 72 oficerów. Aby waleczną załogę przyczółka mostowego, 
przeciw której kierowały się ciągle nowe wściekłe uderzenia Włochów, ustrzedz p rz e d  wiel- 
kiemi stratami, cofnięto ją dziś na wschodni brzeg Foczy.

Na ł_skowyżu Doberdo, na Monte San Mielicie i koło San Martino rozbiły się wszystkie 
nieprzyh** lelskie a ta k i  wśród najcięższych strat przeciwnika, również dalej na południu zu­
pełnie złamały się w naszym ogniu łilne włośnie ataki. Wszystkie stanowiska są tu w posia­
daniu n a s z y c h  wojsk. Ne ircmcie lrarvnckim i tyrolskm miejscami żywa walka artyleryi.

Południowto-wschodni teren w ojn y.
Niema żadnych szczególniejszych wydarzeń.

- Zaslępca szefa sztabu gencraln., v. H o 1 e r,
t. i i i  i ' \ ' marszałek polny porucznik.

W y d a r z e n ia  n a  m o r z u .
~  Eskadra hydroplanów w  nocy z  7 na 8 bm obrzuciła wydatnie i skutecznie bombami za- 

palającemi najcięższemi i śreaniemi #anow iaki nieprzyjacielrkich bateryj nad ujściem Soczy, 
i  nieprzyjacielską stacyę lotniczą Gorgo. Hydroplany były gwałtownie ostrzeliwane, powró­
ciły jednak nieuszkodzone. K o m e n d a f l o t y .

.------------------------------o -----------------------------

K c m im ik s t  n a s z e i n a g o  f c i e r o w n i c t w a  a r m ii  n i e m ie c k ie j .
( Telegram c. k. Eiura korespondencyjnego). < ,

Berlin, 9 sierpnia.
Biuro Wolffa ogłasza: W ielką główna kw atera, dnia 8 sierpnia 1916:

Zachodni teren w ojenny.
Na południe od kanału La Bassće aż do okolicy Loos żywa działalność ognioiva, Między

czajne trudności. Sukcesy nasze pod względem 
terenu są wpraw d’zio dotąd skromne, mo należy 
jednak niedoceniać znaczenia, że Rosyaaie zo­
stali na tym odcinku Irontu w zupełności zmu­
szeni do defeuzywy.

Newe wsiki nad Scczą.
Wiedeń, 9 sierpnia. 

»N. W iener Journal* ogłasza za zezwoleniem 
wmjcnnej kw atery  prasowej następujący tele­
gram swego korespondenta wojennego z d a ty  
7 b. m.:

J a k  już -wczoraj doniesiono, na całym obsza­
rze Karstu są w toku nowe zacięte, niesłycha 
nie krwawe w aiki, począwszy od morza a do 
TCrlminu. Od Sistiany, gdzie nasze pozycye do­
chodzą do morza, aż do Gorycyi padał na  na- 
szo pozycye istny  deszcz pocisków .włoskich 
Celem ataków włoskich był głównie przyczó­
łek mostowy Gorycya,

Odrcozenie d̂ cyzyi Rumunii.
Magdeburg. 9 sierpnia 

>Magdeb. Ztg.* donosi z Bazylei: »Easler
Naolirichton* donoszą z Bukaresztu:

Z głosów całej prasy rumuńsl iej wynika, że 
przesilenie rumuńskie znowu zostało odroczo­
ne. Dhigio i wielokrotnie powtarzane audyen- 
cye przy wódców parł y i konserwaiyrwnej mia-

Thiepval i ua południe od Marrepas kontynuował nieprzyjaciel gwałtowne ataki. Dapro-a- ^^zególny skutek. Manewry, które miały 
dziły one w poszczególnych miejscach do zaciekłych walk wręcz, które przeważnie zakończyły | c

postawić arndę na stopę wojenną, zostały od 
roczOiie,

(Tel. wł. .Nowej Refo-my*).
Zurych, 9 sierpnia. 

»Schweizcnsche Tel. Information* donosi 1 
Bukaresztu:

Po wzburzeniu, wywoianem tu sztucznie 
przez agitacyę prasy rusofilskiej, nastąpiło o- 
becnie ogólne uspokojenie, do czegc przyczy­
niły się też oświadczenia prasy rządowej,

Rpsya— Rumunia.
(TeL v.’ł. »Nowej Reformy*).

Bukareszt, 9 sierpnia. 
»Adeverol« donosi, że wojska rosyjskie z 

mknęły zupełnie granicę foukowińską-mmuń- 
ską. W stęp na terytoryum  bukowdiiskie został 
urzędnikom rumuńskim bezwarunkowo wzbro­
nionym. W ysyłka gazet rum uńskich na Bukowi­
nę została wstrzymana Rosyjska kontrola gra­
niczna pod Iteni jest nadzwyczajnie surowa.A

Carp w Bukareszcie.
Budapeszt, 9 sierpnia. 

Dzienniki tutejsze donoszą z B ukaresztu: 
-D reptatea* domosi:

Przywódca i>urtyi. konsćrw? fvwne j, P iotr 
C a r p ,  k tó ry  od dłuższego czasu 'przebyw ał po­
za Bukaresztem, powrócił tu  nagle przedwczo­
raj. W  rozmowie na tem at położenia politycz­
nego ośw iadczył Carp między innemi: B»-atianu 
chce znowu wojny z mocarstwami cen Iralnemi 
Bratianu pragnął tego już raz, w m aju r. u. i 
gdyby m e my, którzyśm y byli prz-ekonani o nie­
możliwości pobicia mocarstw  centralnych, po­
łożenie Runrani'. byłoby dzisiaj smutne. Mocar­
stwa centralne z pewnością ty lko ze względu na' 
Rumunie -otwarty' sebie drogę do K onstantyno­
pola przez Serbię. Są x m ięuzv naszymi polity­
kami ludzie, k tórzy  uw ażają cieroliwośc jak ie­
goś m ocarstw a za jego słabość, jego przezor­
ność za obawę. Będziemy jednak  mieli spo­
sobność przekonania się wręcz o czemś p rze  
ciwnem.

m m m

e  " 'rreszyrt dniach sierpnia 1915 r.

6 (Ciąg dalsiy.J

W o^óle zm iana nastrojów  wszędzie. rO y c n - 
taliści* przycichli, przeciwnicy ich noszą, głowy 
do góry, a  ogól przyzwyczaił się już do myśli, 
żc nastąpi- zm iana panow ania i oczekuje jej z 
niecierpliwością. Nie dlatego1, aby w iązał z tem 
jakieś nadzieje, ale ponieważ pragnie >aoy się 
to już raz skończyło*. Zdenerwowanie w dniach 
ostatnich olbrzymie — wszystkim  dolega stan  
niepewności, lla-żdy czuje, że ®eo będzie, to 
b ę d z ie * ,  ale nastąpi pewna ulga już przez to, 

• żo oddali się te a tr  u cyny i że uregulują się sto­
sunki. Może zmienią się na gorsze, cięższe, ale 
będą w pewne formy, w pewien ład ujęte. Chaos, 
jak i -obecnie panuje, jest n ie do wytrzymania. 
Gały prawie organizm społeczny przestał fun- 
keyouować. Starego rządu n aj o z dni czego d e

Codzień w obawie rewizyi leu tk i jego odnosi­
łem do przechowania w... dziś już ta  ostrożność 
zupełnie zbyteczna.

W ybierałem  się na środowe zebranie do Ko­
rzona. W ięc z Tow arzystw a dziennikarzy i li­
teratów  udałem, się o godz. pół do 9 na plac

stoją puste lub pozamykane, nie m o ż n a  dostać 
pieczywa, ma* targ i ludncsść wło&ciariska nic 
przybywa, k lotnisk podiriejski-oh wszy stlro, co 
żyje, pouciekało... Co dzień padają  bomby z 
aeroplanów (padły i dziś), szerząc śmioić i pa­
nikę1).

Przestały  'wychodzić * W arszawski) Dniew- 
nlkk -) i »W arśzawskaja Myśl* —  podobno m e.T rzoeb  K rzyży, aby wsiąść d e  tram wajm  Gze- 
tyy jdzie już i »Ga zeta W arszawska.* P rzestanie [kalem  napróżno, tram t aj nie nadchodził. _— 
latać i ; Mucha*, gdyż nie nadeszły rękopAyr moh -wskutek mizociinrlu wmsk
obu jej redaktorów , k tó rzy  lua  przeszło przed 
miesiącem, 1 najpierwsi z najpierwszych, cofnęli 
się na tylne pozycye.

4 s i e r p n i a  w i e c z o r e m .  W yjątkowo

dziś- piszę mój dziennik i późnym wieczorem, armatnio. Todobno podpalono budynki wojsko- szyby się zatrzęsły, drzw od_ balkonu zaskrzy-

J) Dnia 30 lipea pociiski e aeroplanów zabiły na 
miejscu 4 1 osoby, d-o e-zpitali w dężkikm stanie od­
wieziono oisób 10, (między niemi duńe sanitarylisz­
ki-, (siostry Dobrowolskie), z których sześć zmarło. 
Liczba lżej rannych nieznana.

J) „Warszuwskij Dniewnik“ szedł w prostej li­
nii od „Dziennika Bou szcchncgo1’, założonego przez 
Wielopolskiego. W czasie powstania przemienio- 

f a c t o  niema, bo pozostały, ty lko  szczątki no „Dziennik Powszechny11 na „Dziennik tYar 
Ntladz,-czekających hasła do odw rotu — a  no-1 szawski'1, a zezasem zamieniono go, na rosyjski 
wy irząd obyw atelski nie do-nuszczono jeszczr ‘„Warszawskij Dnicwnik1'. Podczas uojny „Dniew- 
do działania. Sądów niema, banici zam knięte nik11, choć organ rządowy, zajął stanowisko 
dziś zwinięto jedyny u rząd  pocztowy n a  dwor- umiarkowano, a względem Polaków życzliwe. Był 
cu petersburskim . Ze straży' ogniowej p-ozostai'mniej szowinistyczny niż jakiś „Dzień”, lub „Dwu- 
ty lko ji den odział (lepsze sikawki i  narzędzi: groszówka11. Zapoznano mnie z jego redaktorem,
ratowniczo wywieziono), koi ej ki -podjazdowe 
atonęły od dni kilku, a  koleje już dziś nie prze­
wożą pryw atnych, a służą jedynie d la  w ojska 
l  osub iza.dow.vch. Fklenu; rrńcrT- sm b -u -m o l,

kiedy  szukałem  pro tekcyi d la  jednego z podda­
nych austryack ich . B ył bardzo grzeczny, uprzejm y,

Przerw ano jego ruch w skutek pnzochodu wojsk 
i furgonów.

Na ulicach tlumv. Policyę widzialom jeszcze 
o 10 na posterunkach.

Ilarusew icz złożył w Durnie lojalne oświad­
czenie w imieniu Kola Polskiego. Gorąco w itai 
słowa Łodzianki o niezłomnej woli doprowadze­
nia w alki do  końca zwycięskiego, z któiym 
złączono są nasze1 nadzieje, minio ®n-mokieślo- 
nogo stosunku rządu do odezw^y Zw ierz:1 uie- 
ffo woJza*. Wyn-a-żal dalej ucz icia wdzięczności
Ń. P anu  za w y d a n i e - rozkazu Bauzic miuis row,
aby przystąpiła d>‘j opracowania projektu  spe- 
eyalnoj organieacyi Królestwa Polskiego, -ro- 
kuńczył wypowiedzerdem nadziei,^ że rząd pój­
dzie drogą "odpow iadający wielkości i pow a­
dze przeżywaliych wypadków' -historyczny ch i 
bezspornym prawom narodu po-Iskieg-o*.

ipolrogradzkij Kurjer* undeścił opinie wybi­
tniejszych posłów o mowrach ministrówn Opinie 
to bardzo rozbieżnie. Niekrasow zauważył, że 
po raz trzeci -usłyszał niewykonane obietnice. 
Lwów wyraził się < ruch również sceptycznie. 
Więcej zadowolony Milukow —  pochwala »wy

„skłonny do usług dla kolegi11. Elegancki, euro-[ gioszoue wreszcie* słowo ®autonon.ia« 
cciski, mówił wybornie no polsku..- J Wszędzie widać luny, słychać dalekie strzały.

wo w fortach podmiejskich...
0  g-odz. 10 zamknięto już .bramy.
Byłem wieczorem w redakcy1'... k iedy nade­

szła ostatn ia cenzura wojsk-o-wa. Ostatnia, po­
nieważ sztab pakuje się do drogi. Niezadługo 
(około godz. pół do 11) przyniesiono wiado­
mość, że oberpolicmajstór Mayer oddał straży 
obywatelskiej nadzór nad miastem, a, prezydent 
Muller rządy i-ego złożył w ręce ks. Zdzisława 
Lubomirskiego, jako  prezesa K om itetu obywa­
telskiego. Kom itet jeszcze dziś ma w ydać dwie 
odezwy do mieszkańców W arszawy.

O północy wróciłam do domu. Ogromna łuna 
wisiała nad Pragą. Palą się podobne dworce ko­
lejowe i koszary  wojskowe. Dym zw raca się ku 
W arszawie —  czuć woń spalenizny.

Ludzi na ulicach było  już m ało —  -policyi nie 
spotkałem . Podobno straż obyw atelska zadęła 
na chwilę jej posterunki, ale ją odwołano... ł).

bluża-ca, k tó ra  przed godziną by ła  w alejach 
Jerozolim skich, opowiada, że ciągną przez nic 
cale m asy w ojska i taborów' k u  mostowi ks. J ó ­
zefa.

Strzały arm atnie słychać coraz silniej.
5 s i e r p n i a  c z w a r t e k .  Godzina pół do 

10 rano. Gałą. noc strzały  arm atnie, przeryw a­
ne strasznenri hukam i. Zeppeliny, czy co?

Przed sam ą 6 huk straszniejszy nad inne —

^Nazajutrz wyjaśniło sie, że -posterunki mili-:yi 
ściągnięto w obawie, aby ich Moskale na odchodnem 
nio wyłapali. Obawa nie była płonna — kilku­
dziesięciu milicyantów, schwytano i zabrano ze 
sobą.

piały. W poł godiziny później drugi huk  podo­
bny, choć nieco mniejszy. Zapewne wysadzono 
mosty.

p , ;  pół do 7 przychodzi służącn i zawiadamia, 
żo Niemcy są  już w W arszawie. W idziała ich 
czterech jadących samochodem ku mostowi Po­
niatowskiego... W  całej kam ienicy już rucu, 
wszyscy pow'stawnli, ft-oatono dworzeo kow'el- 
ski. o óółnocy zastrzelił się jakaś rewirowy...1).

Koło godz. pół 8 znów dw a wieksze w ybu­
chy... Jednocześnie służąca przynosi w iado­
mość, że Niemcy są już ma kolei v/ars■'..-wiedeń­
skiej i przed pocztą n; p lacu W areckim .

Przynoszą gazety. W :s>Dnir* są telegram y 
tvluo z  placu boju -na Kaukazie, poza tein ma 
«neco kroniki, x michałków* i epioro pustego 
miejsca od dołu.

■W :>Przeglądzie Porannym * na czele1 odezwa 
Kom itetu obywatelskicg®, podająca do publi­
cznej wiadomości, że sw obec zawieszenia czyn­
ności w ładz m iejskich i sywilnycb« ' K om itet 
ooejmuje pieczę, nad m iastem. K om itet będzie 
dążył do zapewnienia bezpieczeństwa i w miarę 
możności norm alnego biegu życia. U trzymuje w 
mocy dotychczasowe przepisy, jak  taksy , za­
kaz sprzedaży trunków  itd . Powmłane lo  po­
mocy Straży obywatelskiej powinna _ ludność 
pomagać. »Próby nieposłuszeństwa i T y k rfv 
czeń będą najsurowiej poskramiane*. W  końcu

i) Dworzec kowclski był osobliwością, jako drc 
wioi my w mieście milio-nowem. Rewirowy, który nic 
chcąc opuścić Warszawy skoncizył samobójśfwem, 
naizYwal aie Drozdow, _  (Przypisek uó/.ii.hh^a-i. _
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Drogi imperyalizmu 
amerykańskiego.

Stany  Zjednoczone nabyw ają teraz  od Danii 
za 25 m ni i on ów fszt. jej trzy wyspy antylskie, 
położone na zachód od Portonco: St. Thomas, 
St. Croix i St. John. Obszar ich wynosi 642 mil 
kwadratowy cli, liczba mieszkańców 30000, 
czego tylko 3ó00 j&st Europejczyków, reszta, 
lo murzyni i mulaci. W artość gospodarcza tyołi 
wysp jest mała, gdyż upraw a trzciny cuitrowej 
t bawełny na nicn podupadła, tylko produkcya 
rumu na St. Thomas m a jeszcze jakieś znacze­
nie.

Chociaż wzoogacone teraz Stany Zjednoczone 
mogą sobie na  tak ie  kupno pozwolić, mimo to 
uderza wysokość kwoty, ofiarowanej za te wy­
spy. Pyły  one od dość dawna upragnionym ce­
lem Ameryki północnej. Juz w toku 19lO za­
proponowała ona Dano ich zakupno i w parla­
mencie duńsk m przyszła ta sprawa p td  dysku- 
sye. Patryoci duńscy, z Jerzyn. Brandosein na 
czele, wypowiedzieli się bez ogródek przeciw 
term u, żeby prowadzić handel ziemią duńską, a 
sędziiyy kró! {łnystyam  IX był głęboko zasmu­
cony tein żądan:em parlam entu. Wiodła podów­
czas w domu królewskim rej pełna szlachetne­
go zapału księżniczka W aldemar Przy p--mocy 
duńskiego poety Hermana Banga napisała ona 
inouimowo szereg- artykułów  przeciw sprzedaży 
tych wysp i zamieściła je w prasie zagranicznej. 
Nie pogardzała także osobistą agi-tacyą. Na jed- 
nem zabraniu w swoim pałacu udekorowała o- 
becnv( h męzc-zyzn emłJemem, przedstaw iają­
cym główki dzieci murzyńskich, z podpisem: 
Non olet!

Prsyszło potem do sławnego głosow ania w 
parlamencie duńskim; były 32 głosy przeciw 32 
i kupa o nie przyszło do skutku. Obecnie jednak

udności adm inistracyjne i wysoka cena zmu­
siły przecież Hanię do sprzedaży tych swoich 
zachodnio indyjskich posiadłości. Parlam ent 
duński jeszcze jej nie zatwierdził, ale zgoda je- 
£o nie ulega wątpliwości.

Dla Stanów Zjednoczonych posiada nabycie 
tych wysp znaczenie nie gospodarcze lecz po­
lityczne, gdyż zabezpiecza ich panowanie nad 
norzem Karaibskiam i nad małemi republika­
mi środkowo am erykańskiem i, zwłaszcza nad 
dostępem do kanału  panaiuskiego, a dzięki te­
mu wzmacnia także stanowisko Stanów Zjedno­
czonych w północnej -części Oceanu Spokojne 
go, tej wielkiej połaci wód kuli ziemskiej, na 
której rozgrywać się będą przyszło dzieje 
świata.

Po wojnie z Iliszpanią w  r. 1898 osiągnęły 
Stany Zjednoczone panow anie nad K ubą — 
której obecna niezawisłość jest ty lko  pozo­
rem — i nad Portorioot. Od t-ego czasu datu je 
się ich ape ty t także na duńskie wyspy aniyl- 
skie. St. Thomas posiada wielki uzbrojony port, 
którego fortytikacye dają się przy odputwied- 
nini nakładzie kapitału  tak  rozszerzyć, że wiel­
ka am erykańska finta wojenna mogłaby tu  w 
razie wojny mieć doskonały punkt oparcia. Na­
bycie wysp duńskich zwraca się przede wszyst- 
kiem oczywiście przeciw Anglii, która posiada­
jąc wyspy Bahama i Jam ajkę, tudzież położo­
ne na północny zachód umocnione wojskowo 
wy^py Bermuda ma również w Antylach silny 
punkt oparcia d la floty. Prócz Anglii posiada 
w Antylach posiadłości jeszcze tylko Francy a, 
Haiti i St. Domingu są niezawisłe.

Zakupno wysp duńskich jest tylko nowem 
ogniwem w ki-msekwentnej polityce hnperya- 
tistyoznej Stanów Zjednoczonych. Polityka- ta 
'rw a już od ■wieku, i nie jest ołusznem uważać 
dopiero Mac Kinleya i Roosevelta za. jej pionie­
rów. Skoro tylko Linia wyzwoliła się od swej 
macierzy, zaczęła się jej ekspanzya imp-eryali- 
Myczua, dążąca Jo  rozszerzania ote-z«ru Unii 
f"-zez wojnę, zakupno i g rę dyplom atyczną. 
Najprzód nabyto za 15 milionów dolarów Loui- 
eianę, obejmującą obszar Missisipi i Missouri, 
potean w rt 1819 wyzyskano kłoFoty  Hiszpanii 
dla nabycia F londy za 5 mil. dolarów. Od tego 
ozasu kierujące koła Unii wciąż m arzyły o a re- 
ksyi Kuby. Już w roku 1823 sław ny później 
prezydent Adams, podówczas jeszcze sekretarz 
spraw zagranicznych, dał posłowi a-merykań- 
.Ńkicmu w M adrycie inst-rukcyę, żeby korzystał 
i  każdej sposobności, mogącej umożliwić ane­
ksy ę Kuby. Ale na razie ta  an,pfc»ya pozostała 
marzeniem, Tymezasem Unia -rozszerzała się ku 
wybrzeżu Pacyfiku: targow ała się z Anglią o 
Oregon i podsycała dążność Teksańczykćw  do 
odm wania- się od Meksyku. W  istocie Teksas 
ogłosiło się niezawisłą republiką, a  potem  zo-

Komitet wzywa do równowagi, spokoju i karno­
ści,.

P o  odezwie idzie obwieszczenie o  objęciu 
przez Straż -obywatelską pieczy nad porząd­
kiem, spokojem i 'bezpieczeństwem. Należy zło­
żyć w ratuszu w szelką broń m iną, oddać do 
rczp-orząaze-nia S traży >w miarę możności* ko­
nie i rowery. K om itet wzywa obywateli, aby 
przez spokojne zachowanie się, niew j twarzanie 
zbiegowisk i posłuch dla S traży  przyczynili się 
do utrzymania porządku.

Też same odezwy przynosi »K inyer W ar­
szawski*, a orćoz tego nkiCu obojętnych wiado­
mości kronikarskich, obszerny dwuszpaltowy 
nekrolog ak tora Laurentego Sikorskiego i ogło­
szenia.

0  wypadkach z ostatnich godzin niema w  pi­
smach ani wzmianki. Na i>I’rzeglądzie« i  »Ku- 
ryerze-t jest jeszcze u dołu .Dozwolono wojcn- 
noju eenzuroju* —  ty lko  »Dzień« skwitował 
z pozwolenia jadącej już na wschód cenzury.

() godz. pół 9 wychodzę na ulicę. Sporo ludzi 
koł ► dworca koiei wiedeńskiej. Przeu wejściem 
głowaem, na mmiscu w-olnem, otoczonein prze*, 
publiczność, stoi siedmiu Niemców.

Są to  Bawarezycy, zgrabni, ładnego wzro­
stu P a lą  papierosy, rozmawiają swobodnie i 
Wesoło z pubfcznośc.ią. Pomimo, że koło nich 
przestrono, m dieyanci -w opaskach caerwoiio- 
białych c a  ręku, wciąż a o-bią puiządok, odpy­
chają paiblicizmość. Jeden  tubalnym  głosom 
wciąż krzynzj’:

»Proszę się rozejść*! Gdzie ipio co, niewiado­
mo. Plac ogromny, m ogący pomieścić 5 do 6000 
ludzi, a  jest ich wszystkiego 300 dc 4U0 w kilku 
grupach. Wogóle więc pusto, —  niema co po­
rządkować. Ktoś zwraca na to -uwagę gorliwca 
i otrzym uje odpowiedź: »Ja  r u n ,  co robię*. 
On wie* Oczywiście je s t to śmieuznostka, chęć 
popisania się władzą.

(C. a. n.) Kazim ierz Bartoszeuńcz.

stało  poprootu pi ze i Unłę zaar, młotowane. Na­
stępstwem  byl°. wojna z Meksykiem, k tóry  nie 
mogąc się wskutek wewnętrznych rozterek obro­
nić, utracił statecznie na rzecz Unii nietyiko 
Texas, lecz także Nowy Meksyk, Nową Kali­
fornię, stany Coauhila, Chihuahua i Tamaulipas, 
położone na północ od Rio Grandę del Norte, — 
razem obszar trzy razy większy niż Niemcy. 
Stało saę to  w r. 1848. Niebawem dota-rła Unia 
do Pacyfiku i podjęła Bnowu staran ia o a-ne- 
ksyę Kuby. W  r. 1852 am erykański komodor 
Perry  wyprawił się do  Japonii i otworzył ją 
ćCla handlu am erykańskiego. Wnet potem usado­
w iła się Unia na wyspach Sandwich.

W ojna domowa stanów  północnych z  połud­
niowymi przerw ała na pewien czas te ruchy 
ekspanzywne amerykańskiego cielska imperya- 
listycznego. Lecz już w r. 1867 nabyto od Ro- 
syi krainę fu ter Alaszkę za 7 mil. dolarów i 
rozpoczęto znow staran ia  o aueksyę Antylów. 
W kongresie postawiono wniosek, by p-oprosiu 
napaść i zdobyć zakupioną dziś wyspę duńską 
St. Thomas, lecz senat ten w niostk odrzucił. W 
r. 1393 zdetronizowano tubylczą dynastyę na 
wyspach Saaidwioh a  w r. 1898 anektowano je 
formalnie. W rok -potem podzieliła się Unia z 
Niemcami grupą wysn s^moanskich.

Lecz apetyt przychodzi podczas jedzenia. W 
r. 1897 wybuchł na Kubie podsycony, pieniądz- 
ir.i am erykańskim i bunt przeciw Hiszpanii, Unia 
wysłała do Hawany swój statek  wojenny »Mai- 
ne«, który 15 lutego 1898 wyleciał tam w po­
wietrze, podobno wysadzamy przez własną za­
łogę — jak  utrzym ywali Hiszpanie. W ynikła 
stąd wojna, -po której ukończeniu Unia zagarnę­
ła Kubę pod swój protektorat, posiadła Porto- 
rico, Filipiny i główną wyspę Maryanów na 
Spokojny Oceanie, Guams, w zamian za to Hisz­
pania otrzym ała 20 mil. dolarOw odprawy.

Stworzywszy sobie punkty oparcia nad zato 
ką m eksykańską, nad Morzem K uraitekiem  i 
na Spokojnym Oceanie, przystąpiła Ameryka 
do najtrudniejszego zadania: do ukończenia
budowy kanału panamskiego, zaczętej przez 
Lessepsa. Czynom technicznym towarzyszyły 
czyny polityczne. Z poduszczenia Unii prowin-i 
cya Ki -lumbijska Panam a oderw ała się od sw(>- j 
jej macierzy, ogłosiła się niezawisłą republiką 
i potem za cenę 10 milionow dolarów  przenio­
sła na  Unię wszystkie sw-oje praw a zwierzchni­
ctwa nad kanałem. Oczywiście — cóż bowiem 
uboga Panam a mogła pocz.ąć z kanałem , na 
którego budowę i  fo rty tiłw iyę potrzeba było 
łożyć miliardy. -

Taka jest historya stuletniej ekspanzyi Sta­
nów Zjednoczonych, uwieńczonej obecnie za­
kupiłem trzech wysp duńskich. Dodać jeszcze 
trzeba załagodzony na razie lecz usiaw 'ezn!e 
się odnaw iający zatarg  z Meksykiem. Z ma­
ją tk u  na-irdowegu Meksyku, oceniam ego na 7 
miliardów dolarów, połowa znajduje się w rę-' 
ku amerykańskim . Istnieją dowody r a  to, że 
am erykańscy kapitaliści sami organizują na­
pady m eksykańskich bandytów  na terytoryum  
am erykańskie, aż cli y rządowi swojemu dać spo­
sobność do interwencyi. Imperyalizm Unii ma 
pized s <bą jeszcze wielkie dalsze szanse i wiel­
ką kary erę. Przyznać mu potrzeba ty lko tyle, 
że w dotychiy.aisiowej kary  orze ty lko dwa razy 
poszedł drogą wojny (z Meksykiem i Hiszpa­
nią) i wolał iść drogą handlu: kupował, cc było, 
na drodze do kupienia. Ongiś ukuto o Ausuryi 
przysłowie: »Bella geran t alii, tu  felix A ustria, 
nubeł* (Niech inni prowadzą wojny, ty  szczę 
śliwaś Auistryo przez małżeństwa!).

Dziś mmęły czasy, kiedy państw a się rozsze­
rzały małżeństwami domów panujących, kiedy 
panna młoda panu młodemu przynosiła w posa­
gu piękne prow incje. Dziś ekspamzya politycz­
na nie jest piyw atnym  interesem królów, lecz 
interesem żywotnym narodów. N ikt nic tii€  da­
ruje, n ik t nie wprzyżeni się« do k ra ju . Trzeba 
zdobyć albo —  kupić i dobrze zapłacić. Do 
Ameryki można w tej chwili powiedzieć: Niech 

się biją inni, ty  szczęśliwa, Ameryko, kupuj, 
kupuj, kupuj!

Ale Im torya Europy pokazuje, że nie wszyst­
ko da się kupić złotem; pcza pewną granicą 
trzeba już płacić hojną ceną krw i, miewymienną 
w dolarach.

projcami, ani ureczywistniienia tegot Tow. mwzyca- ażeby nie wycofywali zaliczeK ewakuacyjnych z |row i0 wydziału architektury politechniki warszaw-
nemu. Trudno jednakże miimo to zaprzeczyć fakto ,Kasy oszczędności, lecz pozostawili je nadal dla 
wi, że oikitTotra t a k a  j u ż  i s t n i e j e  i że Tow.'celów aprowizacyjnych gminy, jako fundusz obro- 
muzyozne niczem mi© przyczyniło się d-o ZTealiao- towy, a to tem bardziej", ze od 1 sierpnia b. r. zalicz-
wania (przedstawiień oparowymi w E^ikowiie. a ki te są oprocentowane w stosunku 5 procent, zaś architektury przyjeżdżają na studya tygodniowe 
uczyniło -to krakowskie Tow. operowe-, ktorego po ukończeniu wojny będą wkładująeym w całości do Kazimierza nad Wisłą, gdzie czynione będą

skiej pp.: Z. Kamiński, A. Nieniewski, R. Swier
czyński, K. Skórewicz, Tołwiński, Ed. Wittig, Zie­
liński J. Kloss wraz z 30 studentami i studentkami

też nriopodzialną jewt -zoatugą, ze izorganiizowałio d-o- 
ek-ouałą orkiestrę.

Artur Scnrodei.
Sest.

Widziałem przez sen, jak znity i tłummy 
olbrzymi hid cichych i posępnych twarzy 
na zgięiyeh barkach do nowych ołtarzy , 
mosł złomy akaJme — nowych piawd kolomoy.

Gtii-^ch się podnosił, na aiebne szedł wieiiochy, 
z  ciemnego potu, łez i bul u mo-ia 
szła z rumieniona nadz.eją ju t Zorza, 
miewolnyeh świtów rozpraszając -zmierzchy.

A kiedy gmach n.ocą itanął tajemną 
tysiące ludu z szlochem w proch uipadłe 
modląc się komie kiwi modlitwą ciemną...
I z-dało mi się, że przez łez zwierciadło 
holem schylonej, znęnzniałej gromady 
Bóg się ukazał, w łzach cały i blady.

Kronika,
Kraków, 9 sierpnia.

Odbuaowa gali :yjskiego handlu, przemyśla 1 rę­
kodzieła. Wczoraj po południu, po krótkiej onia- 
dowej przerwie, toczyły się w dalszym ciągu obra­
dy konferencyi, zwołanej z Lnicyatywy Centrali

z narosłym procentem zwrocone.
Śmierć bohaterska Krakowianina. W uajśwież- 

szycn bukowińskich walkach zginął śinieicią wale­
cznych 21 lat liczący kaaet Alfred K o b 1 e r. Wy- 
chowaniec gimnazjum św. Jacka w Krakowie, za

zdjęcia, pomiary i szkice zabytków architektury 
polskiej. ,

Plan kampanii teatrów warszawskich na sezoi 
jesienny. Pisma warszawskie donoszą: Żarząc

irzeszenia artystów teatru Rozmaitości* ogłosił
pisał się na wydział medycyny uniwersytetu wie- w tych dniach swój plan repe-toarowy, ułożony na 
deńskiago, skąd go głos ojczyzny powołał w poczet, kilka miesięcy naprzód.
jej obrońców. Zmarły odznaczał się wrodzoną inte-1 Z dzieł wielkiego repertoaru icdzimego istniejt 
łigencyą muzyczną; sam nader utalentowany, był zamiar wystawienia »Legionu« Wy0piańskiegf
uczniem profesora Jerzego Laiewieze tak w Kra­
kowie, jak w Wiedmu. 1

Skarg] nc dorożkarzy krakowskich, miau owicie 
na ich zachowanie się wotiee gości i pobieranie

i »Nieboskie,i komedyi* Zygmunta Krasińskiego, 
»Don Juana* i Szekspirowskiej komedyi »Wiele 
hałasu o nic*, Ze sztuk współczesnych oryginal­
ny eh, rep©! i.oa-r zapowiada Tad. Rittnera, nową

hoiiW“i.rakich należytośoi -za jazrlę nietyiko nie gztuke oryginalną J. A. Hertza, 4-aktową komedię 
ustają, aie p^wtaizaja się coraz częściej. Zwłaszcza! .Młody las*, Scnnnziera .Zielona papuga*, oraz 
kmoieir są nezsnne wobec arogancyii tych ludzi. n0we utwory Babra i Kistemackersa. 
vV Igodl/.imach wneewg-ny-oh itr.zoha Hottnio mieć | Pościg za bandytą. Czytamy w .Kuryerze War- 
wyjątkuwe szczęście, ażeby znaleźć wolnego doroż-'szawskim*: W piątek w południe policva krymi-

a kiŁÓrj by podjął się -nieco dalszej jazdy. Na nalna otrzymała wiauomość, że w jednem z mie- 
z-iipytawe, czy j«< wolny, odpowiada zazwyetaj 8zkań przy ulicy Bugaj 1. 12 u swej kochanki prze- 
r wrueż zapytaniom; A dokąd? Kiudy się zac ilo bywa 35-letrn btanislaw Wągroeki, od dłuższego 
wie, że ma jechać nieco dalej, odmawia, bo albo czasu poszukiwany przez jKilieyę, jako oskarżony 
jost wttdj, zajęty, albo koń zmęczony. Trzeba o sprawki bandyckie i sutenerstwo. Knostrzegbzy 
it/.jznać, że j-.dy.nie wobec os-ib wojskowych i ko- grożące mu niebezpieczeństwo, Wągroeki wybiegł 

nusarzy poli-cyi są dorożkarze grzeozTii i potulni, z mieszkania z rewolwerem na ulicę i przesadziw 
l uoliiazmość tylko wówczas ukro«i sam-owolę do- gzy sąsiedni parkan, a następnie kilka innych, prze- 

zy, jeżeli o każdem nadużyciu zawiiadomd dostał się ul. Folwarczną, skąd, wobec pościgu, za- 
dyrokeyę połicju w l.r uonwie,, podając doktad-ny wrócił na ul&ę Bugaj i tu strzelał do milieyaritów 
nrumer odnośnej doróżki. W takich wypadkach posterunkowych Ogórkiewicza i Mączkiewieza, 
potwolnosć i bierność są szkodiiwe, gdyż tylko wszakże bez wyniku. Następnie bandyta dostał się 
rożrziufthwaJają tych ludni  ̂ Ila schodki i usiłował biedź dalej, tu jednak dosię-

Sploszone konie. Gi egd.tj po południu spłoszyła gnęły go strzały ścigającycli. Wówczas zawrócił
 j  para koni w' ulicy Krowoderskiej i pędziła w ga- i, wbiegłszy cło domu pod 1. 2 przy ulicy Brzozo-

dla odbudowy kraju. Omawiano obszernie w dal-i^0!’’6 na u^(‘? Szlak. -w'ieii zołnierz rzucił się na v. ej do mieszkania inilicyanta posterunkowego z 
szym ciągu program prac nad uruchomieniem zni-! Pędzące rumaki i usiłował je powstrzymać, lecz pierwszego komisaryatu, Teodora Faralewieza, 
szczonego przez wojnę galicyjskiego handlu, prze-, ui)a^ f na >iruk, a kola wozu przejechały mu jirzez ukrył się w pokoju pod stołem, gdzie skonał. Przy 
my8łu i rękodzieła. Był to rodzaj ankiety, k tó ra! no^ l  konie z popędziły dalej. Dopiero żołnierzowi zabitym znaleziono rewolwer systemu .brauning* 
Centrali dała cenny wateryał we wskazówkach, pMieyjnetnu Rachwalowi udało się zatrzymać spło- z magazynem. Zabity był niebezpieeznjm, od d a  
postulatach i infomacyach, udzielonych przez S7,0I,e czworonogi i oddać wtlaścicielowi. Ciężko wna poszukiwanym bandytą. Podeza3 pościgi

0  sjHu,!r orRlts(fy u Krakatrie.
Otrzymujemy a. Tow. M-uizycznego następująco pi­

smo: „W końcowym ustępie artykułu pi, „I>ziejo 
właunej opery w Kj-akowie. zauiip„*07xm©gio w 
numerze 385 „Nowej Reformy11, występuje autor 
■z projektem stworzemia stałej orMostry, opierającej 
swój hyt na. połąc-zoniu dpiałalności ope-rowoj z 
symfoniczną. Towarzysit-wo muzyczne krako>wB_e 
jważa w’-oóec tego za stosowne przypomnieć, że 
projekt, -oparty na tych zasadach i oprać* wany we 
wszystkich szczegółach j-est jego wdiasnościią, że 
jeszcze prz*d tuvzeima łaty Towarzystwo przedłożyło 
prezydydim -miasta konkretne wnioski i odbyło z 
iri-stn szereg narad na -których, wobec gorącego za­
interesowania się prezydyu-m sprawą, ustalono za­
rysy przyszłej -organizacyi. Fozy-slrame -nowego 
dyrełtt-ora artystycznego było już pierwszym kro­
kiem w  tym kiei linku. Wobec wypadków wojen­
nych Towarzystwo muayozne zgodziło się wpraw­
dzie, aby prob-raCM-owie kon-serwatoryum współdzia­
łali w zespołach, występujących w teatrach miej­
skim i lud-owym, — nie odstąpiło jednak nikomu 
swojego projektu i nie zrezygnowało -z urzeczy- 
wiistnie-nia swojej anicyaiywy, Nie uważa jednak 
obecmej chwili, kiedy rozstrzygają się losy świata, 
za odpowiednią d-o dorywczego załatwienia kwe- 
styi orkiestry eymfoniirznej w Krakowie i nie widzi 
w obecnych warunkach realnych danych do stwo­
rzenia zespołu, któryby jakością artystyczną od­
powiadał godności takiego miasta, jak Kraków. 
W -stosownej porze Tow arzystw o  muzyczne podej­
mie swą inieyatywę na u-owo, posiadając de jej u- 
rzeczyw-iistniemia odpowiednie siły i środki11.

Zamieszczając to pismu dodajemy, że autor ar­
tykułu pt. „Dzieje przedstawień operowych w Kra­
kowie11 proponuje powierzenie obecnej orkiestrze 
operowej urządzania koncertów symfumioznych. 
Jakie -zamiary -miało krak. Tow. muzyczne w spra­
wie utworzenia orkiestry symfoni-cenej nikt nie 
mógł wiedzieć, skoro Tow. muzyczne w nadesłanem 
-piśmie pisze o „ p r o j e k c i e “. Faktem jest, że or­
kiestra -taka. jaka do tej pory nie istniała, %tinr«je 
obecnie. F nem też jest że byłoby to połączone 
ze szkodą, gdyby ta orkiestra- nie utrzymała się 
nadal jako stała orkiestra, wreszcie faktor- jes-t, 
że oprócz dwóch profesorów konserwatoryum, 
rrszta członków oikieebry tj. około trzydziestu 
ośmiu członKew, jest zorganizowana z poza pro­
fesorów konserwatoryu-in. Nikt zresztą nie odbiera

członków konferencyi. “ Obecni byli na obradach, 
oprócz bar. Battaglii i Fr. Maryewskiego, dyrekto­
ra miejskiego Z-akładu kredytowego, reprezentanci 
Wydziału krajowego dr Schoenett i inżynier We­
ber. W dyskusyi zabierali głos przedstawi- lele 
wszystkich trzech Izb handlowych: krakowskiej,
lwowskiej i brodzkiyj, Związku stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, Instytutu technologi­
cznego lwowskiego, Izby rękodzielniczej, instruk­
tor przemysłowy radca W Ostrowski, oraz repre­
zentanci galicyjskiego Zakładu kredytowego wo­
jennego, krajowego Związku przemysłowego. Ligi 
pomocy przemysłowej, Towarzystwa rolniczego, 
Związku kas stowarzyszuń rękodzielniczych.

Poruszone tematy były nader różnorodne, obej­
mujące cały zakres możliwej działalności Centrali 
odbudowy kraju w różnych dziedzinach jego życia. 
Postulaty handlu, a przedewszystkiem rolnictwa, 
przemysłu i rękodzieła, wobec zniszczenia ich wo­
jennego, zarówno jak wobec nowej sytuacyi przez 
wojenne czasy i stosunki wytworzonej, oświetlone
i omówione zostały wyczerpująco. Wyjaśniło się 
wiele kwestyj, które dopiero rozpoczęta praca nad 
odbudową i pewne praktyczne kroki na tem polu 
postawiły na porządku dziennym. Zwłaszcza po­
trzeby rolnictwa wobec zniszczenia wojennego i 
nowych rozporządzeń państwa, regulująr yeh zaró­
wno produkcyę, jak przedewszystkiem konsumeyę 
i rozdział, zostały uwydatniono w rz.eczowych iu- 
fornnicyach przedstawiciela Towarzystwa rolnicze­
go, uwzględniających także przemysły rolnicze, tak 
ważne w naszym kraju. Postulaty innych gnłęz 
przemysłu, oraz rękodzieła i rękodzielników, znala­
zły również nalezj to uzasadnienie w cennych uwa­
gach przedstawicieli odnośnych mstytucyj i sto 
v.’arzyszeń. W końcu obrad bar. Battaglia, jako 
przedstawiciel Centrali, reasumując wyniki konfe­
rencyi, odpowiadał krótko i wyjaśniał niektóre z 
poruszonych kwestyj, a w końcu podziękował 
wszystkim za udział w ankiucie. Obrady zakończy­
ły się koło godziny 8.

Z krajowej komisy! świadczeń wojennych- W dn.
4 b. im. odbyło się w nam i eatnu-ctwńe w BLatoj dzie­
wiąte z rzędu posiedzenie -krajowej kuausyi dla 
świadczeń -wojennych. Rrzewo-drdiczył w* za- 
stęptitwt,e p, nami&sMuiika r. -diw. S c h -u 11 i s. — 
Uczestniczyli: eałonek "Wydziału krajowego K i w e- 
i -u k  w zastęłpeltwie p. ma-rszalka krajowego, jako 
diru-gi delegat Wydziału ikr-ajoiwego radca Wydzia­
łu krajowego K-oneWi-ty J a s i ń s k i ,  reprezen­
tant wojskowej Komendy terytoryalne-j, majo-r K u- 
k u t s c h ,  reprezentant Intondantory I kw-pusu, 
starszy intendant I ki F u g 1 e w i c z, -reprezeii- 
tant krajo-wej Dyrekcyi ska-rbu stanay radca N a 
wr - o c k i  i referent nam-:estnictiwa starostwa di 
Hugo S c h w a r z .

Przeprowadzono obrady nad 895 sprawami, tyozą- 
Cemi się roszcizcń -za dosta-rezone lub wykonane 
świadczenia wojenne -z powiatów: bocheńskiego, 
ja-rosławskiiego, jasiolskiego, tkałusKiiogc, k r a k o  w- 
e k i e g o, nowo-sądeokiiogo, -oświęeiimsldego, rze­
szowskiego, staro-sa-mbonsk^ego, wadowiok-iego, 
wielickiego i żywieckiego, oraz « .mdasta K r a k  o- 
w a. Co do 887 spraw powynęt-o rzeazo-wą uchwałę, 
resztę zaś postaii-uwłono od&Ujpić wlaściwuj I-mten- 
■dattiturze- d-o 'bezpośredniego załatwienia Lub zwró 
cdć pierwszej imsŁam-cyii do uziipołnieina w kierun­
kach, wskazanych przez kx)riiiisyę Sprawy rzeczo­
wo załatwione będą -przodkiżcme do astaitoęznej 
decyzyi fcoiniisyi inin-i-sitoiyaincfj.

Zwrot zaliczek ewakuacyjnych. Z prezydyum m. 
Krakowa otrzymujemy pismo następujące: Według 
obwieszczenia, ogłoszonego w dniu 19 lipca b. r. w 
spraw-e zwrotu zaliczek, złożonych w miejskiej Ka­
sie oszczędności tytułem zabezpieczenia sobie u- 
działu w zapasach gminnych na wypadek zamknię­
cia twierdzy, prezydyum miasta Krakowa podało 
do powszechnej wiadomości, iż z uwagi aa czas 
wojenny w najżywotniejszym interesie mieszkań­
ców miasta, utrzymuje znaczny zapas towarów, z 
których części bywają sprzedawane w sklepach 
miejskich dla uregulowania cen, lub dostarczenia 
brakujących w mieście artykułów Zapas powyższy 
gdyż może on być pomocny tak dla tych, którzy 
na wypadek ewentualnego zagrożenia twierdzy 
uzyskają prawo pobytu w mieście od władz woj­
skowych, jako też dia ty Mi, którzy będą musieli 
opuścić miasto w czasie, w któryin mogłyby być 
trudności w nabyciu artykułów spożywczych.

W sprawozdaniu prezydyum miasta na ostatniem 
posiedzeniu Rady miejskie^ wykazano, jak wielki 
fundusz gmina ulokowała w zapasach żywności dla 
składów i sklepów miejskich w interesie mieszkań­
ców. Obecnie wynosi fundusz, użyty na zakupno to­
warów przeszło 1K miliona koron. Ażeby umożli 
wić nadal gminie prowadzenie składów i sklepów 
aprowizacyjnych, leży w interesie mieszkańców,

rannego żołnierza odwieziono do szpitala. j gęsto padających kul rewolwerowych, na szczę
Zbieranie grzybów ł jagód leśnych. Namiestnie- ście nikt nie został raniony. 7-w-ioki bandyty prze- 

two galicyjskie wydało oROlmk, w kłórym w ezwą- wieziono do gabinetu medycyny sądowej, 
ło właścicieli lasów, w szczególności większych
kompleksów leśnych, do dozwolenia luanośc.i bez­
płatnego zbierania na podstawie licencyj — grzy- Z OrłoweJ piszą nam: Dnia 23 z. m. odbyło się
,ów, hediek i jagód leśnych, k tó re  w o*- ee c ch uroczysto zam kniecie 10-tygodniowego kursu  go- 

w arunkach m ają w ielkie znaczenie, jako  pożywne- (rw an ia  i nauk gospodarskich w polskiej szkole 
m e- dla dziew cząt w Orłowej, u trzym yw anej przez kra-
. Przytem  należy uw ażać, ażeby przez w.ydawanie kow skie Kolo Pań T. 8. L. Do l.cznie zgrom adzo- 

li i ncyj osobom, pracującym  oicoło roń, nie pozha- rodziców uczenie i innycn gości przem ówiła
w iać gosDodarstw  potrzebnych sił roboczych. Zara- ,,rzesyodni(.„ąca  T . 3. T,, P. M arya Siedlecka, w y­
żem należy w stosow ny sposób zwi >cić uwag- lu- ra .;,aj ;jC radość, że, miino niezw ykle ciężkich w a­
żności że dozi ilenie zbierania tych produktów  ri]nków, spow odow anych w ojennym i w ypadkam i, 
_ wogóle w stępu do lasu jest jedynie wrypływem do- U(];l| 0 sję sz.koł^ po dw uletniej przerwie wprowa- 
brej woli^ włascicieli i ż« wobec tego zbierają :y dzj^ na nowo w  4y ej0 ; ±e dzięki dobrej woli i nie­
winni un ikać uszkodzenia isu, a szczególnie kul- 7iomnej energii dy rek to rk i szkoły, p. K aroliny 
tu r, oraz niepokojenia zw ierzyny i przy zbieraniu B|.0dow skiej, wynik zapisów do szkoły i w ynik  
stosow ać się do wszelkich zaacądzeń organów  le- pracy uczenie, okazał się tak  bardzo dodatnim , za 

tych. ( ! eo w yraziła jej w imieniu krakow skiego K oła £?wń
W  T- S. L. gorą'ie słow a uznania. Do szkoły na pierw-

g?(, we7wanie zapisało się 25 uczenie, córek górni- 
Przemyśl, 7 sierpnia. (Rocznica 6 sierpnia. — k ów z Orłowej i okolicy, k tó re  bardzo pilnie przez 

Z Tow arzystw ? dram atycznego). cało 10 tygodni z daleka, bo naw et ze S tonaw y,
W drugą rocznicę w kroczenia oddziałów  Piłsud- z D arkow a, Suchej Dolnej, Rychw ałdu chodziły do 

skiego do K rólestw a Polskiego, odbyło się w nie- Orlowcj na kursa. N astępnie przem awiali: dyrekc-> 
dzielę, dn ia 6 sierpnia, staraniem  lagi kobiet w ko- rt wa szkoły, p. K arolina Brodow ska która 
ściele katedralnym  nabożeństwo błagalne o pomoc 7,ihi wdzięczność krakow skiem u Kołu Pań —
dla oręża polskiego. za o tw arcie szkoły, delegat zarządu głównego T.

W sobotę, dnia 5 sierpnia, odegrał zospól arna to- g, K. w K rakow ie p d y rek to r P iotr Feliks i skarb- 
rów T ow arzystw a dram atycznego we władnej sali t.ik szkoły p. Fr. M otyka, k tóry  podziękow ał Ko­
na Zamku kom edyę w trzech ak tach  hr. Al. Fre- ju Pań 'i'. S. L., kom itetow i czkolnomu, rodzicom 
dry : »Ożcnić się nie mogę*. Sala wypełniona by ła  i wszystkim przyjaciołom  szkoły za umożliwienie 
po brzegi doborow ą publicznością. Ora am atorów  otw arcia szkoły. Po przem owach rozpoczęły się 
była pod każdym  względem znakom ita. Kom edyę pięknie przygolow anc śpiewy i deklam aeye ucze- 
pow tórzono w niedzielę 6 b. ni. nic.

Obchód 6 sierpnia we Lwowie. W niedzielę oil- N astępnie odczytała dyrcK torka wynik klasyfikar 
było się we Lwowie w kościele OO. B e r n a r d y n ó w  Cvi uczenie. Na 25 uczenie o trzym ało 18 świedec- 
u roczyste nabożeństw o za pom yślność spraw y poi 
skiej, jako w drugą rocznicę w kroczenia pierw ­
szych oddziałów  wojsk polskmh do K rólestw a. —
Przybyli członkowi lwowskiej dclcgacyi N. K. N.

Ligi kobiet, komendant lwowskiej staeyi Legio­
nów kapitan Krzaczyński, oraz grupa legionistów. 
Rzęsiście oświetlona świątynia napełniła się po 
brzegi publicznością. Podczas mszy świętej rozle­
gał się z chóru śpiew wybitnych artystów opery 
teatru miejskiego. Po nabożeństwie tłum odśpiewał 
hymn: »Boże, coś Polskę«.

W nowej siedzibie delegacyi lwowskiej N. K. N. 
zebrano się w ścisłcir kole członków i legionistów 
z lwowskiej stacyi zbornej ku uczczeniu drugiej ró­
żnicy pamiętnej chwili. Prezes delegacyi, redak­

tor Laskownicki, w pięknych słowach streścił roz­
wój ruchu strzeleckiego, oraz bohaterskich bojów 
Legionowych pierwszej i drugiej brygady, które 
wywalczyły sobie krwawym trudem najwyższe u- 
znanie u obcych, a wieczną pamięć u rodaków. 
Tym, co w ciągu dwuletniej kampanii legli na polu 
krwi i cłiwały, oddali zebrani cześć przez powsta­
nie z miejsc, poczem mówca z a k o ń c zy ł  swe prze­
mówienie słowami, pełnemi wiary, ze chwila wolno­
ści, dla której rzuciliśmy na szalę tyle życia dro­
giego, już blizka.

Koniec strajku przekupek lwowskich. Tygodnio­
wy strajk przekupek we Lwowie, spowodowany 
tem, że zostały one przeniesione z Rynku na plac 
Strzelecki, ukończył się w poniedziałek. Ostatnie 
zarządzenie magistratu, aby przekupki od ponie­
działku wróciły na plac Strzeluckp inaczej utracą 
stanowiska, przekonał widocznie ogćł przekupek, 
bo zjawiły się na placu Strzeleckim i sprzedawały 
rozmaite jarzyny, owoce, a nawet trochę ziemnia­
ków. Handlarki masła zaniechały t._ i dalszego 
strajku.

E r c s łS fe a
Związek Stowarzyszeń polskeh. Pisma \ irszaw- 

skie donoszą: Partie: Jadwiga Englertowa, Lucyna 
Kotarbińska i Helena Weyehert, oraz panowie: Sta­
nisław Bobiński, "Walenty Iwiński i Bronisław Jun- 
gier otrzymali od władz okupacyjnych pozwolenie 
na utworzenie w Warszawie Związku Stowarzyszeń 
polskich Do Związku należeć mogą warszawskie 
Stowarzyszenia polskie, chrześcijańskie, w osobach 
swoich delegatów w następującym stosunku: Sto­
warzyszenie, liczące od 50—300 członków, może 
mieć 1 delegata; od 300—750 członków: 2 delega­
tów; od 750—1.500 członków: 3 delegatów i na 
każdy następny 1.000 członków po 1 delegacie.

Celem Związku jest wzajemna pomoc ekonomi­
czna i społeczna. Już 16 poważnych zrzeszeń war­
szawskich oświadczyło się za przystąpieniem do 
Związku.

Pierwsze organizacyjne zebranie Związku odbyć 
się ma w przyszłym tygodniu.

W’ycieczka Warszawian do Kazimierza 1’rofcso-

twa z postępem bardzo dobrym, reszta z dobrym.
Po uroczystości odbył się. skromny obiad egza­

minowy uczenie. Ładnie podane i smacznie ugoto­
wane potrawy, mimo swej prostoty, świadczyły, że 
uczenice korzystały z nauki.

Po południu odbyły się wpisy nowych uczemo 
na kurs jesienny, który roz.pocz.nie się 15 wrze­
śnia b. r. Wynik zapisów bardzo pomyślny dał 
świadectwo, że ludność tutejsza z eałem zaufaniem 
garnie się po naukę do orłowskiej szkoły gospo­
darstwa krakowskiego Koła Pań T. S L.
• Komenda stacyi zbornej Legionów polskich w 

Wiedniu komunikuje: Aczkoiwiek wojna obecna 
ogromnie wyczerpała nasz kraj i na olbrzymie fi­
nansowe naraziła go straty, ofiarność społeczeń­
stwa naszego na rzecz Legionów polskich przejawia 
się przy każdej sposobności. Mecenas Stefan Dzie­
wulski i p. Gustaw Simon, publicysta, obyiU-aj 
z Warszawy, złożyli podczas swego pobytu w W o- 
dniu na rcco komendanta stacyi zbornej Legionów 
polskich, majora Albinowskiego, pierwszy kwotę 
100 K, drugi kwotę 40 K, przeznaczając te ńerćą- 
dzo na potrzeby legionistów, rannych w ostatnich 
bitwach, a znajdujących się obecnie bąilź w szpita­
lach wiedeńskich, bądź w rekonwalescencji w wie­
deńskiej stacyi zbornej Legionów polski th. Na ten 
sam cel nadesłał p. Julian Buciewiez 15 K, zebrane 
podczas uroczystości szkolnej w szkole polskiej w 
Wiedniu (Mayerhofgasse 11). — Komenda stacyi 
zbornej Logionów polskich w W.eilniu składu za te 
szczodre dary w imieniu chorych i rannych legio­
nistów, leczących się w Wiedniu, serdeczne podzią 
kowanie łaskawym ofiarodawcom.

Co do zużytkowania otrzymanych sum, prowadź.
komenda szczegółowe w7ykazy.

Wynadek, czy samobójstwo? ■ Na to*ze kolejo­
wym pod Cieszynem znaleziono w niedzielę zwłoki 
17-letiiioj dziewczyny, pochodzącej z Buczacza, 
która tam przybyła z ewakuowaną rodziną nolską. 
Podobno posądzono ją o kradzież 5 koron i dlatego 
popełniła samobójstwo. Nie wiadomo jednak, ezy 
ten szczegół jest prawMziwy, ezy też denatka padła 
ofiarą nieszczęśliwego wypadku.

Pożar całej wsi. Jałt doiiowzą berneńskie „LiJn- 
ve Nowiny11 w dn. 2 b. m. padła ofiarą pożaru wie.5 
R o H c z k a  pod Bystrycą. Pożar powstał w sku­
tek nieostrożnej zabawy 7-leitniego chłopca, który 
■zapalił wiązkę słomy w pobliżu stodoły; stodoła 
się -zajęła, a panujący wiatr .rozszerzył ogień na ca­
łą wieś. 10 obejść gospodarskich z domami, sto-. 
dołami, 7.0 zwiezionym już sprzętom <l .po1 i t. d-, 

spło iud o doszczętnie, inne gospodarstwa wsi wszy SN 
km mniej łub wiiącęj ucierpiały; spaliło suę także 
kilkanaście sztuk żywego inwentarza. Szkoda prz& 
uoi-ń 250.000 koron.

Wielkie sprzeniewierzenie w Debreczynie. Przet 
kilkoma dniami .wykryto, że urzędnik kasy osze-.ę 
dnośoi w Debreczynie, Jerzy Haramghy. sprzenie 
wierzył w kasie 300.000 koTon. Defr-au-dacye rot

I
Kraków  
Runek st. ie

to L l i m l e u m  d0 w ykładan ia  8%1 operacyjnych, g g y g f y  .nA s ta ły « teeM o. G w o a o w © ,
o  L S a j l P  m :  dyw any, chodniki i dyw aniki.
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pełnia} eysrt*vrwi.Ly orr.m t> ju t <xi kfflkn la  u, fałnzują J z którego buchnąć miała wielka poezya roniantvc*- 
odpowiednio k»ięgi O wykiyohi sp .izeniewwrzeni , na. Autor ograniczył ttę w swej pracy do ogólni
-awia-doiijiano .władze, Haraineuy przyznał się do 
Osy nu Stra/iy kasy będą w -nnacizmej części p©kiyte 
z nktrucho-mego majątku Ifaraiogil) yJego

Zgon polityka chorwackiego. W tych dniach 
zmarł w tanatoryum w Wiedniu dr Włodziemierz 
F r a n k ,  syn najstarszego polityka chorwackiego 
dr Józefa Franka. Zmarły także brał czynny u- 
dział w życiu polityeznem swego kraju. Wnet, po 
ukończeniu uniwersytetu wybrany posłem, Fedługo 
jednak na tern stanowisku pozostawał. Złożywszy 
godność poselską, był najprzód rejentem, a potem 
adwokatem w Djakowie, lecz mimo to otale był 
czynnym członkiem swego stronnictwa. Jeszcze bę­
dąc na uniwersytecie, przewodził odłamowi uiło- 
dwieży, kndra seta ze Starsze wieżowcami, a w roku 
1895 uczestniczył w znanej demonstracji na placu 
Jelaczica, za co był skazany na sześciomiesięczne 
więzienie.

Nowy dziennik chorwacki. W SzuszaKu — jan 
donoszą pisma chorwackie — zaczął wychodzić no­
wy chorwacki dziennik p. n. „Priinorske Noviny‘‘,
Który jednak ze względu na dzisiejsze stosunki me 
opowiedział się za żadnym programem politycznym.
Będzie to więc dziennik jakby apolityczny.

j.Wilnelm Tell-‘ na troncie. Dzienniki niemieckie 
donoszą, że na zachodnim froncie przez kilka dni 
z rzędu grano pod otwartem niobem „Wilhelma 
1‘ella*. Przedstawienie odbywało się w pięknym, 
starym parku pewnego zamku francuskiego, w 
którem znajduje się mało jezioro. Kostyuiny wy­
pożyczono z królewskiego teatru w Berlinie. Po­
czątek przedstawienia otrąbili czterej heroldzi, przy­
brani w średniowieczne szaty, a potem zagrano 
uwerturę Rut© mii ego „Tell ‘, zaś śpiewak Eiricn 
Augspaeh z Halli, który obecnie służy w wojsku 
w charakterze ochotnika, ułożył dla przedstawienia 
specjalną nastrojową muzykę. Całe przedstawienie 
miało nadzwyczajne powodzenie.

Gromadne zatrucie mięsem. J a t  donosi „Gazeta 
Gdańska", w miasteczku E m a u s  w Prusach Za 
ehodnich wskutek enożjrcła mięsa szkodliwego 
zdrowiu, rozchorowało się 167 osób, z .którycii 
bhzko 50 szukało rady lekarskiej 12-letni© dziew­
czę wsktnek tego umarło. Doohodzouie śledcze 
prw«rteięwaięl.a Komisy a sąd-owa-

Straszne morderstwo. Z Niemcz na Śląsku pru­
skim donoszą do dzienników poznańskich: Pewne­
go dzierżawcę Schllla wypuszczono z więzienia na 
przeciąg żnmw. Gdy wrócił do domu, rzucił się na 
niego syn z widiami, a żona uderzyła go siekierą.
Gdy napadnięty dawał jeszcze znaki życia, córka Polskiego* T. Z.:
biła go także siekierą, tak, że po krótkim czaeie racki. I. K a d e n
umarł wskutek straszliwych run.

kowego scharakteryzowania odnośnej poezyi poi 
skiej z krótkiego okresu lat 1772 do 1796, to jest 
okresu rozbiorów. Obszerniejsze omówienie poświę­
cił »Bardowi« i »Trenom« Morelowskicgo. Co do 
tych ostatnich, autor nie wyczerpuje materyi — 
wartości trenów, jako elegijnego, żywiołowe­
go wybuchu zranionej w najdroższych uczuciach 
duszy polskiej nie docenia, a może nie odnajduje, 
natomiast zupełnie niewłaściwie znajduje podobień­
stwo i analogię z » Trenami* Kochanowskiego. — 
W każdym razie praca p. Włocha jest interesują­
cym przyczynkiem do historyi poozyi polskiej 
XVIII. wieku i aaje poznać zamiłowanego w swo- 
hn przedmiocie metodycznego pracownika wp.

— K. Tetmajer: »Tryumf« Nowele. Kraków. 
Nakładem J. Czerneckiego. 1916. Str. 188. 2 K.

Autor »Skalnego Podhala* zdobył sobie nie tyl­
ko, jako poeta, ale w równej mierze, jako now eli- 
sta, jedno z najwybitniejszych miejsc w polskiej 
beletrystyce. Nowelistyczne utwory jogo, to praw­
dziwe perły natchnienia poetyckiego i fantazyi, 
kojarzące pierwiastek narracyjny z najwykwin­
tniejszą formą prozy. Prostota sąsiaduje tu z kun­
sztem słowa, poezya z głęboką uczuciowością i re­
alizmem, który czasem przechodzi w dojmującą sa­
tyrę. Jakc technik w noweli sięgnął Tetmajer naj­
wyższego szczebla artyzmu w przepięknej noweli 

Ksiądz Piotr*, jako interpretator ludowej legendy 
stworzył arcydzieło nastroju w »Dzwonku topiel­
ców*, a nowela »Tryukff«, dająca tytuł tein u zbio­
rowi, ma wszystkiego po troszce i splata roman­
tyczny wątek w opowieść o Hauptnianuowskim 
nastroju.

W skład tego tomiku weszły utwory niejednoli­
tego nastroju i wartości,' ale już tej miary dzieła, 
jak »Dzwon topielców* i »Ksiądz Piotr*, starczą, 
aby len zbiorek opowiadań zalecić, jako lekturę, 
dostarczającą niepowszednich wzruszeń estetycz­
nych. Część zawartych tu nowel objętą była wy­
danym poprzednio, a oddawna wyczerpanymi to­
mem pod tytułem: »Melanchoiia*. wp.

— »Myśl Polska*. Miesięcznik, poświęcony spra­
wom politycznym, społecznym i literacko-artysty- 
cznym, wychodzący w Warszawie pod redakcyą 
J. Mortkowicza, przynosi w zeszycie piątym za b. r. 
następującą treść: Józef D ą b r o w s k i  »Dzisiej- 
sze nasze ugrupowanie partyjne*. Michał R 6 m e r: 
»Blok ludów b. Rzeczypospolitej*. K, B a r t o s z e ­
wi c z :  »Przy Tobie Najjaśniejszy Pauie stoimy*. 
Jozef K e r n b a u  m: * Projekt budżetu państwa

•Namysły Bzwecyi*. Dział lite- 
»Sąd* (nowela). E. S ł o ń s k i :

•Maj czarodziej* (wiersz). Józef J e d l i c z :  •Wio­
sna ślepców* (wiersz). Stefan Ż e r o m s k i :  »Za- 

Dnia 5 sierpnia w feośeielfc PP. Norbertanek na mieć* (powieść; c. d.). M a t u s z e w s k i :  iNuwa 
Zwierzyńcu pobłogosławiony został związek mai legenda o Żeromskim*. Krycyki i sprawozdania, 
żeński między panną Wa n d ą .  S k o w r o ń s k ą  »Myśl Polska* znajduje się na składzie w księgami 
z panem W a o ł a w e m  z D o b r u t  Do b T u -  S. A. Krzyżanowskiego.
c k i m. 5793

We środę: 
BZy); występ

Rtątertoar opery.
„Madame Rutiterf!y“ (po 'rat pierw- 
p. Mû -yi Pik>irz-Moikrzyca.iej.

We czwartek: „Madame Buttorrly**; występ, p
Heleny ŁowczyńBkiej.

W piątek: „Madame Butteifly"; występ p. 
ryi Pilarz-Mokrzyckioj.

W’ sobotę: „.Madame Buttcrfly": występ p. 
teny Łowozyńskiej.

Ma-

He-

S K Ł A D K I
ztużvli rr Admmmtraryi „Nowej Reformy":

Ua Legiony: P, P. Kasprzycki 20 K; Józef Kna­
pczyk 2 K- MareinkowsKa 10 K.

Ńa Fundusz wdów i sierot po legionistach: Za po­
średnictwem Jana Murehwianego gospodarz z Dolan 
k. Pińczowa, Macie. Górecki 50 K jako wygrany za- 
klRd; Stefania Hukała 7 K zebrane w urzędzie poczt., 
w Sidzinie; Wanda Brcilmeicr 4 K; artysta N. N. 20 
K. jako dochód zt sprzedanych w kasie teatru nd jsk . 
kart z podobizną L. Geitlera.

Na ogólne etle opieki nad legionistami (pod zarzą­
dem N. K  N.) Józef Knapczyk 4 K.

Na Czerwony Krzyż: F. K. 7 K.
Na Zakład F. Żurowskiej: Janowie Artwińscy 20 K 

zamiast zicnea na trumnę ś. p. Starościny Tyruwiczo- 
wej z Mielca.

D z l a l  tćkofóz m ic z n y .
Z Centrali kraj. dla gospodarczej odbudowy 

Galicyi C jk. namiestnictwo (Centrala krajowa dla 
goópodarcz ij odbudowy Gallcjni) .pod*je do wiado­
mości, że dysponuje kilkunastu wiązaTkarai ame- 
•ykańskimi finmy l. H. C. w cenie od 1575 K do 
1^50 K z? sztukę wirao ze szpagatem „Mginilia" w 
ilosri. po 150 kg. na jedną wiąaa.łlię, a  po cenie 
7 K 75 h za 1 kg. i może powyższe narzędzia na­
tychmiast dostarczyć potrzebującym -roMcom.

ffia&iii U t e ,  M I  S f c i E
— Dr Wł. Wioch: »Polr-ka elegia patryot-yczna 

w epoce rozbiorów*. Kraków, 1915.
liistorja literatury stanęła od czasu zbudowania 

twory i Hipolita Taino’a na stanowisku, że piśmien­
nictwo pozostaje w najściślejszym związku z poli­
tycznym i kulturalnym rozwojem narodów i że 
wszem objaw twórczej pracy ducha zawarunko- 
wany jest okolicznościami, w jakich powstał i ja ­
kie na ukształtowanie jego wpływały. Na takiem 
stanowisku stanął także miody pracownik na polu 
krytyki historyczno - literackiej p. Władysław 
W ł o c h  w swej pracy, w nagłówku wymienionej. 
Stara się on rozjaśnić poruszony w ostatnich cza­
sach problem, dlaczego poezya polska w czasie 
rozbiorów nie podniosła płomiennego protostu 
przeciw pogwałceniu jej niepodległości i dlaczego 
nic zjawii się poeta, któryby uderzył w ton smut­
ku i żałoby nad niesprawiedliwością, i krzywdą, ja­
ka polski naród dotknęła. Nie pomijając tego, co 
do tej Chwili w odniesieniu do tego problemu i w 
odpowiedzi na ten zarzut podnoszono, a mianowi­
cie, cytując Harda ks. Ad. Czartoryskiego i •Tre­
ny* ks. J. Morclowskiego, jako charakterystyczne 
dokumenty poezyi v spółczesnej, odbijające nastrój 
dusz polskich, p. Włoch przewertował materyały 
rękopiśmienne największych bibliuRJk polskich pu­
blicznych i prywatnych i wydobył z nich wszystkie 
te utwory i przyczynki, które mogą służyć za ilu­
strację żałoby duszy polskh j,odbitą w poezyi. — 
Wiele z tych elegijnych wierszy cytuje autor po 
raz pierwszy z rękopismów. Z tego zestawienia 
i przeglądu przytoczonych utworów konstruuje 
autor sąd uzasadnionj, że mdnak mylnym był po­
gląd, jakoby katastrofa polityczna Polski nie zna­
lazła odbicia we współczesnej poezyi. Odbicie ona 
znalazła, a jeśli nie było ono tak mocne, jak tego 
ból narodowy imał prawo wymagać, to tłomaczy 
się to tern, że zaskoczyła ona naród niedostatecznie 
przygotowanym, że była ona zaczynem fermentu,

— A. Awerczenko. S u c h e  o s t a t k i .  Nowe­
le i obrazki Przekład L. Kociemu kiego. Kraków. 
Nakładem J. Czerneckiego

W bellet-rystyce rosyjskiej najnowszej Arka- 
dyuw? Aweruzcsnoo zajmuje Karnej więcej te samo 
miejsce, co w dawniejszej Szczedryn. Tylko pod­
czas gdy Srzozodryn jest satyrykiem cz.ystej wody, 
nicującym bez miłosierdizia swoje społeczeństwo z 
talentem pierwszorzędnym stylistycznym, Awer- 
ozouko skłania silę wiec oj do peesjom-zmu Gorkie­
go i Andrejewa i kładzie szare jakieś pięuno my­
ślowo na swych obrazkach. Stąd poc-h-onM, że ide­
owo są te rzeczy dla nas obce. Podziwiamy ich 
hiwiior, lekkość i dojmującą ironię ale nie odnaj­
dujemy w nich echa z Raszem myślami i uczucia­
mi harm-ołaaującego. W każdym rajzie należą (e 
utwory do cenniejrtzych dzieł 'boUetirystyki euro- 
pejekiej i dobrze że przyswojono je naszej lbc- 
raiburze jaioo przykłady różnicy naszego i rosyj 
siiiego horyzuoŁu inyślic ia i z. rtat.ry>v ,iń na obi; wy 
oodzienneigo życia. Nowele „Trua&na  ̂ i 
przestęfistwa Wouiagnia' zalecają eię dowcipem 
i żywym kolorytem obyczajowym.

— Nowe książki:
Jan S t a r z e w s k i :  »Wicrsze wojenne*. Krar

ków, 1916.
A 1 k a r: »Czasy sadownictwa rosyjskiego w

Warszawie* (1876—1915). Warszawa, 1916.
I. P a c z o w s k i :  •Gabinet fizykalny na usłu­

gach szpitala*. Kraków, 1916. Str. 23.
Edmund B i e d e r :  Nasi pod Kraśnikiem. Kra­

ków 1916. Nakładom redakcyi „Piasta".
Stanisław R o s & c w s k i :  Lwów podczas in-

waizyi: Z 30 rycinami. Lwów. Altenberg, G. Sej- 
farth, E. Wencie i Ska. Str 269.

G)urt A d l e r :  Wie bant man filrs haibe Geld 
in Ost und West anf. Vo]Lsithumliche Bauweise 
fiir Stadt u. Land. Wiesbaden. Heimciltur Yerlags- 
gef-eilńcbatt. „

Sur a ,  w o z d a n i c  d y r e k c y i  c. k.  gi -  
r a n a z y u m  VI w P'.rako«'ie (na Podgorzu) za 
rok szkolny 1916. N i wstęjie: Pamiętnik Zakładu 
z lat 1914—1916.

Ograniczenie r  szycia m ies ił tłuszczu.
Mag-ifetrait krakowski ogłosił wczoraj płoiiaitaimi 

znano rozporządzenie ^laoiiestniictwa galicyjskiego 
z dnia 24 z. m. w sprawie ogiramiozomia ©pożycia 
mięsa i tłuszczu, przycizom (zw rócił ir agę n; n - 
stępujące o b w ią z u ją c e  i^rzeipisy odnośnego -ro7,po- 
rządEeiiia ministeryal nego:

V myśl par. 1 'zakaz sprzedaży mięsa i wyro­
bów" mięsnych, podawania mięsa d potraw z mię­
sa oraz spożywania mięsa, i  pobfaiw mięsnych w 
gospodarstwach domowy cii we wtorki i piątki o- 
bojmuje wszysit.lóe jadalne części pochodząco z 
bydła rogatego, citiąt, św iń, owtoo, kóz, kont, kró­
lików, drobiu i dziczyzny, dalej konserwy mięsne, 
wediiiiy i szynki, jakoteż kiełbasy wszelkiego ga­
tunku — a wyjątkiem tłuszczów surowych i to­
pionych, sło.niny bezmięsnej, krwi, szpiku, wywa­
rów (mięsnych oiraiz awykłego sałcesonu, kiszek 
krwawych i kiszek wątioibianych (pasztetowych).

Według pa,r. 6, 7, 8 i  9 w przemysłach gosnod- 
ni o  szynka mkich jak również w 'zakładach, w któ­
rych podaje eię potrawy osobom poza ich własnem 
gospodarstwem dontowem (pensyonaty, saaatoiya, 
kasyna abp.;, przyrządzanie i podawanie oraz wy­
szczególnianie potraw w jadłospisach ograniczone 
jest w następujący sposób: Potrawy tnięsute, po­
dawane iw zwykłej porze jadania, mogą być przy­
rządzane tylko iz dwóch gatunków mięsa, przyczem 
kiełbasę, szynkę jak również poszczególne rodzaje 
dziczyzny lub drobiiu uważa się za osobny gatunek 
mięsa, 0  ile podaje się potrawy z ryb, przyrządzo­
ne na tłuszczu, maśle lub oliv.ie, — można przy 
rządzać i podawać potrawy mięsne tylko z jedne­
go gatunku mięsa, W przodsiębioistwach gospod- 
nio-szynkarakich i zakładach wyżej wymienionych 
może być podana na jedno danie jednej osobie 
tyboo jedna potrawa z miijsa lub ryb, bądź na

ciepło *— bądź na zimun/. Nie wolno wngóle po­
dawać pouraw, smażonych na topionym tłuszczu 
jakiegokolwiek g-aiuunku i na cii wic, jak również 
sosów na oliwi© — tudzież ziemniaków przyprą 
wionycb tłuszcai .m lub masłem — oraz masia su- 
■rowego lub rozpuszczonego, W porach jadania 
można przyrządzać i podawać tylko jeaen gatunek 
potrawy mącznej. Postanowienie to nie odnoś: się 
do tortów i pieczywa, sporządzanego na czas dłuż­
szy. W sohoty ni© wolno używać żadnych tłusz­
czów do przyrządzania ryb, potraw mięsnych i po­
traw mącznjch, świeżo przyrządzonych i nie wolne, 
podawać potraw w ten aposob poprawionych, “

Wags tmęsa podanej pot.awy z mięsa htb ryb 
ma wy^isić około 11 dkg., przy pieczeń; około 15 
dkg. Ciepłe potrawy, podamn dla jednej osoby, mu­
szą być spożyte na tymsamjin talerzu, na którym 
Ziotały podane. Na oeobm "b póimisLaoh moim
podawać ciepte p o tia w y  o ile są przeznaczone
dla dwu lub więcej osób. Nit, wolno wystawiać na 
•stołach oliwy i nrusrz-tardy oo dowolnego użytku.

Prowadzący pr.Ł,,iaysty gospodnio-szynkarskie, 
obowiązani są umieścić dokładny spis pooawanycb 
każdym ra«im potraw z  .podaniem cen — w fot w© 
dfcitępnam i widei«neim miejscu tak, aby .uż % 
ulicy Ułozor go było przeczytać. Nie wolno uży­
wać tłunteg masy do nadziewania (kremu itp.) przy 
przemysłowym rebie towarow cukierniczych — 
,aik również nie wolni© wyrabiać w sposób przemy­
słowy porraw mąoznych, jJeczonycb w rozpusz­
czonym tłuszczu jakiegokolwiek gatunku.

Niestosujący się do tych oreepbów będą karani 
administracyjnie grzyi.ruumj do 5000 koron lub 
aresztem do 6 miesięcy — a nadto, jeśl przekro­
czenie popełniono przy wykonywaniu przemysłu 
może być orzeczoną utrata uprawo,lema przemy­
słowego.

Wojna .
Autnnemia Polski*

Wiedeń, 9 sierpnia.
iD ie Zeit« donosi z Genewy: Wiadomość, po­

dana przez nas, a nadesłana z wojennej kwa- 
tey  prasowej p. ,t. »iPoiskie głosy*, obiegła ca­
łą prasę neutralną i paryską. Wiadomość ta 
wywołała w P aryża wprost przygnębieni®*

•Gaulois* oświadcza, ze nadanie Polsce au­
tonomii byłoby przeciwwagą dla otfenzywy Bru- 
siłowa. Tom samem unicestwione byłyby do 
tych cza sov. o sukcesy, odniesione pize® Ro6yan.
” j.Figaro* nie dowierza tej wiadomości i o- 

świadoza, że p ro jek t petersburski wcześn.ej 
dójózie do wiadomości publicznej, aniżeli pro­
jek t mocarstw centralnych.

Niepowodzenia Rosyan.
flek  wŁ •Nowej Reformy*).

■Kopenhaga, 9 sierpnia.
W edle doniesień dzienników tutejszych, ro­

syjskie dowództw© wojskowe czyni nadzwy­
czajne przygotowania ao marszu w kierunku 
na Kowel, gdzie ma być wykonany główny a 
tak. R osjanie, którzy są zapatiyw ania, że bez 
zapewnienia posiadania-Kowla, sukcesy ich na 
Bukowinie i w Galicyi s ta ją  się wątpliwe, chcą 
zająć za wszelką cenę Kowel. Dotychczas je- 
dnok, mimo niesłychanych ofiar, nie udało się 
Rosyanom posunąć dalej w struną Kowla.

flSitteya tórtd  mł tMy iwnafidfiEj.
(Tei. c. k. Biura koresp.)

Hukarej st, 9 sierpnia.
W  dniu 5 i  6 bm. obradow ał tu taj nadzwy­

czajny kongres studentów, zwołany w tym ce­
lu, by młodzież akademicKa vwaz z intelektuali­
stam i oświadczyła się w kw estyi narodowej. 
Kongres był słabo obesłany. W dem onstracyi 
ulicznej, k tórą zakończył się kongres, brali u- 
dział przeważnie agenci i w yborcy stronnictw 
fuzyonistycznyeh.

Benzyna ramiMu dla laenilet,
' B_dapeszt, 9 sieapma.

•K el Ert« donosi z Bukaresztu: »Et>oca. do- 
nost:

Wł tdze nuttuńskie zezwoliły, alty w zanrtn  
za towary, dostarczone Rumunii przez Niemcy, 
wysłano do Niemiec z Rumunii 806 wagonów 
benzyny rumuńskiej.

(Tel. c. k. Biura koreap.)
K onstantynopol, 9 sierpnia.

(Ag. tel. Mdlii). Z głów nej kw atery donoszą:
F ront I r a k u :  Bez zmiany.
Na froncie rosyjsKim w  Persyi kontynuow a­

no skutecznie dnia 5 bm. aż do wloeaura t  bm. 
w trzech kiołuniDach podjęty a-tak przeciw si­
lom zbrojnym rosyjskim na wrschód od Keraian- 
szach. Rosyanie zostali wreszcie wyrzuceni na 
Kemgower w kierunku Haraadan.

Te dwudniowe operacye m irły  nr.stępująey 
przebieg: Nasza, -operująca na Sanna kolumna 
wzięła saturmem nieprzyjacielskie oszańeow j- 
nia, poczem nieprzyjaciel wskutelt naszego na­
cisku m usiał się cofnąć w kierunku Salina. —  
Dnia 6 bm. kontynuowano energicznie opera- 
cye ds1 lej, tak że nieprzyjaciel także w Sahna 
nie zd ó b ł się utrzym ać i uciekł po południu 
w kierunku K engower Tymczasem odrzuciły 
nasze kolumny nieprzyjaciela na prawem i le­
wem skrzydle i obsadziły miejscowości Songur 
<»0 kim. na północny wschód, od Kern rauszach 
i Maros 19 kim. na południowy wschód od 
Sahna. Nasze wojska cem row e znajdowały się 
6 bm. wieczorem w oddaleniu 15 kim. na 
wschód od Sahna.

F ront k a ti k a  7 k  i . Nasza poujęta a  odcin­
ków Bitlis, Musz i Ognot ofenzywa postępuje 
zwolna na naszą korzy > ■ szystkie opanowu­
jące m iasto n ieprzyjaciJskie pitzyey* na połu­
dnie od Bitlis, wpadły w nasze ręce. Także nie­
przyjaciela na  łańcuchach górsaich na ©ołudnie 
od Musz wyrzucono na Mus/, Nasze wojstca ao- 
tarły do Muradsu. Zdobyto je da© działo i wzię­
to  200 Rosyan do niewo!!. W  centrum  staw iają 
nasze wojska nieprzyjacielskim atakom  na róż­
ne punkta naszego fronfu  na zachód od Erzin- 
ghian i Kilkit, zacięty ©pór.

F ront e g i p s k i :  Nasze oddziały wywia­
dowcze, k tóre posunęły się w hicrum ui -Roma-

ni, w ykonały mim© intenzywneg© ognia i^te- 
rech nieprzyjacielskich okrętów wojennych, od­
ważny a tak  wywiadowczy przeciw silnym nie- 
p.-zyjacielskim wojskom, poczem powróciły do 
sjw ch  znajdujących się w -okolicy Katia pozy- 
cyj. Nieprzyjacielska próba a-taku na nasze woj­
ska w okolicy Katia została wśród ciężkich 
nieprzyjacielskich stra t odrzucona. Nieprzyja­
cielska k aw aley a , która dnia 4 bm. zaatako­
wała wąwóz A budjerak na wschód od miejsco­
wości Suez, po  8 godzinnej walce została od­
rzucona.

Konstantynopol, 9 sierpnia.
Wojska tureckie, posuwając się poza Ker- 

manszaełi, wczotuj obsadziły Saluia i inne miej­
scowości, lezące na drodze do łłamaoam

Konferfntya sotyailswczna &i pcryźa.
(Tai. c. b Biura kor«t*p.j

Patyż, 9 sierpnia.
Rada międzynarodowa stronnictwa socyali- 

styoznego 1820 przeciw 1075 glosom przyjęła 
■pierwezeństwm wniosku Rena.udela, popartego 
przez m inistra Seutbata. W niosek odrzuca kie­
runek Zimnierwald-Kient.hal jako niebezpiecz­
ny i oświadcza, iż wszelka teza, nie proklamu­
jąca ©tanowczo prawa obrony zaatakow anego 
kraju, jest antisocyalną. Wniosek podkreśla 1 
dale; k-oniecznośc otrzymania, od rządu oświad­
czeń, w któryehby umocniona została wola d o [ 
osiągnięcia pokoju trwałego, zasadzającego się i 
na przywróceniu prawa naruszonego w r. 1871.|

Anglia, F.cs^a i Persya.
(Teł. o. k. Biura koresp.)

Kopennaga, 9 sierpnia.
W edług doniesienia agentury petei^buiskiej 

posłowie Rosyi i Wielkiej Brytanii w Tehera­
nie ©ra-3 rząd perski wymienili 6 sierpnia noty, 
mocą których między trzema krajami osiągnię­
to porozumienie, um acniajaee stosunki przy­
jazne mięozy Anglią, Rosyą a Persyą, i rozwią­
zujące nozinaite kwestye organizaeyi finanso­
wej i wojskowej w Persyi w duenu dla wszyst­
kich stron pomyślnym.______

Zeppelin &> fi; dze fio fimerył;'.
Budapeszt. 9 sierpnia.

•Az Est* donosi z Genewy; »Inforniation« 
donosi 2 Nowego Jorku : 1

W Ameryce rozpowszechniona jest wiado­
mość, iż Zeppelin znajduje się w podróży do 
Ameryki i że 15 bm. wyląduje w Stanach Zje­
dnoczonych. |

fiSifdCyn prztriffl Anjli! a  fimśryte.
(Tel. c, k. Biura koresp.)

■ Berlin 9 sierpnia.
Przedstawiciel Biura Wolffa w W aszyngto­

nie donosi telegramem iskrowym pod daią 2 
sierpnia:

Członek kongresu Galliwan ze stanu Massa- 
chusets w Izbie reprezentantów postawił wnio­
sek, dociiagający się zerwania stosunków dy­
plomatycznych z Anglią, ponieważ Anglia me 
chciała wpuścić do siebie Thomasa Tłunhesa 
Kelly i Józefa Smitha, dwóch obywateli ame­
rykańskich, którym  powierzono zasiłki dla 
cierpiących nędzę Irlandczyków. W niosek- o- 
świadcza, że wobec faktu, iż ©baj Amerykanie 
posiadali paszporty i osobjst© pŁamo sekreta­
rza państwaa Lansinga, stanowisko Anglii jest 
obrazą Ameryki. ; \

Śmifcrć adm?r3la K3miniury.
(Tel. c. k. Biura koresp.]

Tokio, 9 sierpnia.
(Reuter) Admirał Kamimura zinari.

Bikonojo K a  m i m u r a, urodzony w  r. 1850, 
był w iaz -z admirałem Togo dowódcą drugiej 
eskadry japońskiej floty i brał z nim udział w 
skutecznym  ataku  na ro sy h k ą  flotę w Po t  
A rthurze 8 lutego 1904. W samodzielnych 
przedsięwzięciach miał mniej szczęścia. 6 mar­
ca bombardował Władyw-ostok, bez większej 
szkody. Nie udały mu się również próby schwy­
tania rosyjskich krążowników, -uwijających się 
na morzu Japońsliiem . W końcu 14 sierpnia 
dogna-i je 40 mil na północny wschód oo Ozu- 
szimy, zatopił •Rnryka« i uszkodził dwa inne 
okręty Dow-odz ł także j a p o ń s k i m i  krążownika-1 
m i»Ghitoze« i •(luszima*, które 20 siorrni; 
znLszczjdy zuchwały rosyjski krążownik »N o- 
wik* koło Korsako wska na Sacbalinie. Ai-mi- 
mu-ze przypisują słowa rozkazu, wypowiedzia­
nego oo marynarzy japońskich przwl w v d a­
niem łwan-derów do Portu A rthura: ■•/.ołmerze, 
rozkazuję wam umrzeć!*

Rador.iia, Wrocławia.; 6‘35 ratiiO ĆP°czrowy) di 
■SaezaJiowej i N. lezyna; 6‘45 rano (pospieszmy) do 
Lwowa, ezrzudna, Rozwadowa, Nadbrzezia, Ska 
/zyska, Lublina; 7‘05 rano (posp ) do Zakopanego 
8*15 rano (esob.) do Kocmyrzowa; 8*38 ramo (wuj 
s^owy) do Lwowa; poląezenie do Krynicy utkże dla 
cywi.ny oh; i 2 i*no (os.) do Lwowa, Skawiny, Su­
chy, Wieliczki, Stróż, Jasia; 9;30 rano (os.) do N 
Sącza i Zakopanego, Oświęcimia, Wadowic, Żywca, 
Zwardonia, 1012 przed poł. (osob.) do Wiulnia, 
Wiroeta/wiitl, Opawy, Pragi; 11*30 przed południem 
(pocatowy) do Rzeszowa, Wieliczki, Roewadowa 
NaxH>nzezaa, Lublina; 1*15 pc południu (-oeobowyj 
do Suohej, Biei.ska, Wadowin, Wdedkaki; 1 40 po 
ponudniu (osobowy) ao Oświęcimia p^zez TrzeUn.ę: 
1*52 'po pidiudmiu (osobowy) do Demblima przez 
Su,JJbkowTę. 2*02 po południu (pocztowy) do Wied­
nia, Szczakowej, Berlina.

2 45 j>o południu (pospieszmy) do Wiednia, Szcza 
kowej, Berlina, Wrocławia; 3 10 po południu (po 
spieszny) ao Lwowa, Suchej, Szczucina, Sltóż 
Skarżyska, Luolina, Jasła, Rozwanowa; 5*25 .po 
po-hnlniu (osoiniwy) do Rzeszowa, Suchej. Szczu 
cina, Stróż, Rozwadowa, Nadbrzozia. Skaizyska 
Lublina, Jasia; 6 20 wieczorem (osobowy) do 
Wiedina, Bertina, Prag5; 6*10 wieczorem (osobo­
wy) do Kocmyrzowa; 6*50 wieczorem (osobowy, 
do Tarnowa, Wieliczki, Stróż; 8*35 wieczorem 
(pocztowy) do W.odmia, Szczakowej, Dembliua 
Berlina, Pragi; 10 wieczorem (osobowy) do Lwowa. 
Suchej, Si.rót; 10*45 w ncay (pos-piesfiny  ̂ do Wied- 
n.a, Wrocfawi?, Berlina; 11 w- nocy (osobowy) 
do Zagórza, Oświęcimia, Bielska. Wadowic, Zvw 
ca. Zakopanego.

Do K r a k o w a  przyjeżdżają pociągi:
7 rano (osob.) z Kocmyrzowa; 715 (osob ) i 

N. Sae.za i Zakopanego; 7*35 ramo i©sob.) z Tanii'- 
W3, Wieliczki, Suchej; 7*28 rano (osob.) z Wiednia;
8 15 rano (jirzysp.) z Wiednia, Dwn,blina. Radomia 
Kiolć; 9*45 rano ("-o&ob.) -ze Lwowa, Lublina. Ska­
rżyska, Rozwadowa, Szczucina, Wieliczki, Surhrj: 
10*20 rano (pocztowy) z Wiednia; 12*32 w pr - - 
(osob.) z Demblina przez Szozakowę; 1*30 « 
ludni© (pocziowy) <ze Lwowa. Stróż, Wieliczki. 
Suchej; 2*30 po poluńniu (pospiesz.) ze Lwowa i 
jasła- 2*59 (pospieszny; z Wiednia, Berlina, KM C, 
Radomia i Deirublina;

3*30 po poł. (osob.) z Zagorza i Zakopanego, 
Wanowic i Oświęcimia; 4 po poł. (osob.) z Kocmy­
rzowa; 4*52 po poi. (osob.) z Bczoelawy (Lwi-h-n 
barg); 8 wibczorcm (osob.) ze Lwowa, Jasia, Lubił 
rra Nadibrzezia, Rozwadowa, Szczucina, Stróż Wie­
liczki, Krynicy; 9*14 wieczorem (osob t z Wiednia, 
Kielc, Radomia, Demblina; 9*15 wieczorem (pospie­
szny) z Zakopanego, 10*10 wieczorem (pospieszny) 
ze Lwowa; 11 w nocj (osob) ze Suchej, Żywca, 
Wadowic, Oświęcimia; 1*56 w mocy (pocztowyi z 
Wiednia, Dem-blina; 5*25 ramo (oroh ) ze Lwowa 
Jasła, Lublina, Nodurzania, Rozwadowa, Stróż; 5*55 
rano (posprosrzmy) z Wiednia, Cieszyna, Demblina, 
Radomia, Kielc.

Odpowiedzialny redaktor:
M IC H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Wydawca:
R U D O L F  O SM A N .

(Artykuły r  tym dziale me pocnodzą od redakcyi),

F o d z i ę k o w a n i e
Na j przewielebni ej szemu KJę-oiu Biskupowi Sa- 
pieże, Najprze-wiolcbniejszemu Księdzu Dit-ku- 
jkiwi Nowakowi, k tó ry  ojcowską opieką ouuezuł 

S. p

Ks. T s a s s w  BBK(!0SKl»4fl
w c/as i e jego ciężkiej choroby i odprowadził 
zwłoki jego do grobu. Prześwietnej Kapitule 
k»todn«knej, Szanownemu Collegium XX Wrka- 
ryuszów katedr,, Prrzezibcnym Kołegotn Zmar­
łego, którzy złożyli tyle dowodów praw^lziw^-t 
koleżcńskRj n.dości, Przewielebnemu Duuui 
wieństw-u, JWP. l>r. Frącztdewicizowi za Jego 
miestrudzoma opiekę, wreswcie wszysikinn, -któ­
rzy śpieszyli *z pociechą i wyrazami współcziu- 

eia —  okłada serdeczne podziękowanie 
5790 R o d z i n a .

nasilni p za  alkaliizna (sód-lityn 
ł<3T szczawa Czech. *jSńl

Wyborny, dyeietyczny napój stołowy.^ (Jo 
do wariości szczawy bil.ińskiej zupyiać sie 

lekarza domowego.

0 i

1

T£lfifon!czne i t:ie2fCTfZR2 
E l§ iO E 3 Ś (l C.

z dma 9 sierpnia. 

Konferencja ewangelicka w Łodzi.
Łódź. P© raz pierwszy od chwili obsadzenia 

kra ju  przez w ejska niemieckie odbyła się dnia 
7 bm. kutiferencya proboszczów ewangelickich 
kraju . Obecnych było około 50 osób, wśród 
nich 20 p o w o łany-cli z Niemiec zawiadowców 
nie obsadzonych miejsc. Obradami kierował za­
stępca generalnego su-perituendanta radca kon- 
sysioayalny C-undta z Łodzi. K onferencję o- 
tworzonc nabożeństwem, w którom  wzięło u- 
dział 4.000 członków gminy łódzkiej.

‘ Pożar Iasó~ koło Fłorencyi.
Lugano. Koło Fłorencyi pożar zniszczył lasy 

n a  przestrzeni około 8 kim. kw adratowych.
Nowy kodeks prawa karaoniezjego 

* Rzym. Wedłu-g doniesienia dzienników se­
kretarz państw a kardynał Gaspa-ri oaaał ao 
d ruku nowy kodeks prawa kanonicznego, w 
k tórego  w ypracowaniu osobiście brał sam bar­
dzo w ybitny udział. D ruk będzie ukończony Je­
szcze w bieżącym  roku. . * :

Dnia 6 sierpnia po południ© zgubiono manrze- 
s trzon i A-B— Mikołaj ska-— I’o to-‘.kiego toreukę 
dam ską, czarną skórzaną, ze znaczną kw otą 

1 dokumentami.
Znalazca zecitco złożyć w poł i cyt’ -za sowi tern 

wynagrodzeniem. 5803

P e n s y o s m t  a u a ^
s Kraków, ulica KruprJcza L. 14.

Poleca pokoje illa jtrzygeEdiaych i na cza? (Bliż­
szy. —  Tamże obiady. 5841-4

JnffinpK H e l e n a  G r z y b o w s k a ,  u-my«t> 
/ i j i  ). w© chora, pouczona ze szpitala clii. 
5 sierpnia jak© wyleczona, dnia 7 sierp ria  wy­
szła z do-in-u, zolyraws/.y ze sobą legkyma-cyę. 
Ubrana była w cienką, jasno-niebieską bluzkę, 
granatową spódnicę .i kapelusz czarny, słomko­
wy, z eza-nnem piórem. Tw ara owalna, włosy 
posiwiałe. Je s t prawdopodobnetn samobójstwo. 
O wiadomości o chorej prosi mąż, Wojciech 
Grzybowski, manarz, K raków, ul. Biskupia 1 12.

5798

l a s d y .
ważny oć 1 maja b. r.

Z K r a k o w a  odjeżdżają pociągi:
6*10 ranu (osob.) do Wiednia., Demblima, Kielc,

M i e s c k s H i a
Z 5-ciu, 4-ch, 3-eh i 2-ch pokoi, oraz pokój kar 

walerski timeblowany.
1  najw iększym  komfortem do wynajęcia 
 : przy ulicy Zyblikiewicza L. 13. :------

W sobotę 5 b. m. s k r a d z i o n o  m i z lob 
zegarek rjęsk i ze złotym łańcuszkiem koło 2 

ctni. szerokim i wro-orkiem. 
Ostrzegam przed nijbycom  -ych przelm iotów , 

a  jeśli juiz nabyte, to je odkupię.
Salomon Kanner

5S02 Podgórze, uuca Lwowska L. 16.

M 0 O
K R A K Ó W  C K 3 D Z K A  1 3 .

c3Oo
o&.

P i e r w s z o r z Q d n o  nowości .futrzanych płaszczy, żakietów 
oraz garniturów. — Wielki wybór pojedynczych skór

Własne pracownie 
C eny/ -msiclsr e im ia p l io w a s s e .  Ge tnie)



Kr 397 N O W A  R E F O R M A Środa 9 Sierpnia 1916

Etoby co wiedział o mej cór­
ce M aryi so b a U k le j ,

zamieszkałej w Dorze ad De- 
latyn, czy pozostała na miej­
sca lub też wyjechała i gdzie, 
proszę łaskawie donieść pod 
adresem: S Gardzióski, Nart 
Nowy, powiat Nisko. 5675 3 3

Podziękowania.
c

Wobec strasznego ciosu, ja­
kim Opatrzności j odobało się 
nas doLknąć przez utratę naj­
młodszej i najukochańszej ua- 
szęj córeczki ś p. Sresjłd, nie- 
pudobna nam jest złożyć każ 
demu z osobna najserdeczniej­
szego podziękowania. Dlatego 
tą droga składamy Przewiele- 
bnenin Ducnowieńsfwa, a mia 
no wicie: ks. prałatowi Wol­
skiemu, ks. katechecie St. So­
li towi i ks. Wareckiemu, pp. 
Wachulskiemu i Benzowi, ko- 
leżaukom ś. p. zmarłej i panien­
kom, ,ak również szerszej pn- 
bliczności, która raczyła wz‘ąć 
udział w obrzędzie pogrzebo­
wym serdeczne „Bóg zapłać!"

A lo jzo w ie  G olzow ie .
Dębica, dnia 24 lipca 1916.

5759

N a j ś m i e l s z a
ks>» teczń > do  o °b o te o 8 iv ra
p.t.: „Książeczka miniaturowa*1 (“/, 
cer tym.). Rrześliczne wydania, wy­
borowa treść dla iuteligiencyi, 
elegancka opiawa. Ro otrzymaniu 
K a 96 wysyła fran c-j Księgarnia 
katolicka Drr Miłkowskiego w Kra­
kowie. 4617 8 12

P p , n n t 4
biegła w krawiećzyźńie i brfiłe g 
szyciu, poszukuje zaiącia na wy­

jazd. Zgłoszeniu pod „Zdolna ‘ 
przejmuje ńdniin. „Jf. Reformy**. 

5775 1 4

Młofio. imsligsntna osobą
mając męża chorego, poszukuje pra­
cy kasjerki lub ekspedyentki w od­
powiednim interesie. Zgłoszenia list. 
poi B. 38. 21 przyjmuj Adr...n. 
„N. Reformy". b769 1 3

z pięcioleciem, katolik, poszukuje 
posady ca prowincji. — Zgłoszenia 
j rzyjmuje BobCTl Oiua, Kraków, 
Itadziwiłłowska 17, II p. 5768 1 3

P r a w n i k
posznknje zajęcia na 2 miesiące. 
Rutynowany mnndant i korepety­
tor. Zgłoszeaia pod Rutyna przyj 
moje Adm. „N. Reformy*. 5756

siła  rutynow ano, wolny od wojska, 
po3zukcje posady. Obeznany g ru n ­
townie i  maaipulaeyą k an celary j­
ną, oiaz konceptową, piszący na 
maBzynio. — 1’rzyjmie chętnie 
kierow nictw o urzędu. — Zgłoszenia 
ped , Sass*' przyjmuje Administr. 
„N. Reformy**. 5748 1 2

Kupię
aparat fotogr. 9 x  12, * podwójnym 
•.nastygmatem du zdjęć czasowych 
i momcntainych (w danym razie z 
zasłonką HSch!UzvefBcblu3i>) i kase­
tą  do filmów płaskich. Zgłoszenia 
pod 1. 1000 przyjmuie Administr. 
„N. Reformy1*. 6777 1 3

Pomocniku
t e l o n

z działa delikatesowego i bu­
fetowego poszukuje 

A. E fo w e łk a  w  K ra k o w ie .
£783 1 4

P a s ó w

Ssąlasayeh
C ie irz e  E93\>1 Web, własuego wy 
robu, za s tę p u ją c y c h  p a s  y skń -
r ra n e ,  dostarcza w każdej Iługo- 
set i szerokości Feliks Laksbecger, 
skład nrzybarów technicznych, Kra­
ków, św. Gertrudy 7. 676'G 1 ó

|0
z rachunkowości państwowej 
przygotowuje w krótkim cza­
sie pod przystępnemi warun­
kami: T eo fil tfa lęc lii, rudca 
rachunkowy sk., 3 iu ia , ulica 
Lipnicka 14. . 5774 l 2

W  J z e k
ręczny, dwukołowy, kryły, ta­
nio do sprzedania. „Lakfol", 
Kraków, ul. Karmelicka 15.

5695 1 3

iclki e przedsiębiorstwo 
naitowe w Borysławiu poszu­
kuje do natycnmiastowego 
wstąpienia

geometry.
Tylko zdolni i ekonomicznie 

pracujący mężczyźni mogą się 
starać o tę posadę. ftefhktan- 
ci zechcą podać swoja stosun­
k i  wysokość hocoraryura, ja- 
kc fez termin ewentualnego 
.731?pienia pod „ S w ry sfa w ” 
do Administracji „N. Refor­
my11. Nieżonaci mają pierw­
szeństwo. Wymagany język 
polski i niemiecki w słowie 
i  piśmie 5785 i  2

wózek półkryty, prau ie nowy, do 
zaprzęga aa jednego lub dwa ko­
nie,, pokrycie skórzane, osie do oli 
wienia, angielska uprząż dla konia 
w bardzo dobrym stanie. Wiado­
mość u portyera hotelu „Belvedere“.

6758 1 2

Fortepian
Wirtha, używany, do sprzedania 
w składzie fort. Heleny Smolar­
skiej, Wolska 7_ • 6771 1 3

Prasa iiiGSrafifzna
” ;cxna, mała (format druku: 
(27X38 cm), silnej konstrukcji, 
prawie nowa, nadająca się szcze­
gólnie jo  powielania w sposób lekki 
i szybki autograticznych pism i ry­
sunków naukowych lub biurowych, 
jest z wolnej ręki de sprzedania ta­
nio. Po ogląaama m. g. 12—4 po 
poł., przy ul. Zielonej 23, II p., z 
frontu. n» prawo. 5764 1 S

Przyjnię sisrolę
bez ojca i matki pu legioniście lub 
wogóie po iołnierzu-Polaku, od 
*at 15, jako pomocnicę do kuchni 
i gospodarstwa domowego, zaraz za 
odpowiean.em wynagradzaniem i ca- 
lem itrzymaniem. Zgłoszenia list.: 
Emilia Cichocka, Ropczyce. 5785 12

y gotówce lub papierach posznknje 
ę na I miojsce nowego domu w 

Krakowie. Zgłoszenia pod „A. A.“ 
przyjmuje A lm ir, „N. Itefarmy*, 

^ * 6733 1 2

Papę dacMaa 
Pokosi sztuczny 
klej sloliifskl <»« *  ̂
Smar do bozów 
Sieje E iaszp su e  
Oleje eylSntfroBe 
fiaszcz Tosofa

poleca i dostarcza

Generalna Reprezentacja
przemysłu tecnn.-budo.ylanega 
J A N  G O D Z I C K I
w Krakow ię,«!. D ietlowska39.

Najlepsza trerlzaa ‘a t a t e
na szczury i m łszy w Ageaeyi bandl., 
Kraków, Podzamcze 20. 4374 6 6

Kam ien icę
obdłnżoną w Krakowie, Tarnowie 
lub Oświęcimie, * wkładem 30.000 
do 40.000 K cUpię. Zgłoszenia pod: 
Gebhaidt, Kraków-Dębniki, Parska 
1.16. 1'osredui-two nredopuszczaine. 

5592 3 5

P O K O J U
ul. Karmelicka 46, II  piętro, n a  
p r a u '0 .  45o3 00 20

Powracającą z Wladnla
do Krakowa lub Lwowa kobietę po­
proszę o przywiezienia chłopczyka 
ze szkoły. A dres do „N. Reformy1* 
dla H aliny . 5714 2 2

 M ifflu,...........
starnszkę, 85 letnią, nia zdol­
ną do pracy, a nie mającą 
żadnych środków na utrzy­
manie. Datki przyjmuje Admi­
nistracja „Nowej Reformy" 
pod M . R . 2773 7 o

S r e b r o  i a n ty k i
kunaje i sprzedaje S. Katzner, 
ul. B ra c k a  5 . 502i 13 20

Słynne, ból uśmierzająca
nacie ani# na

posady „ oiAt o Iłch, k a s j e r a  lu b  
ra c h m is trz u . Reflektuję tylko aa 
posadę s ałą p-zy urzędach i m- 
Btytuo^arh t)ubl'eznych, Mam lat 
35, od wojska wolny. — Zgłoszenia 
poa „Era*1 przyjmuje A-iministr.
N. Refcrmy*. 5747 1 2

reumatyzm
oraz gwciec. isuLias, aol 
głowy etc. 5059 53 O

K f iB S L
U o k to ra  E ra az o sa  

z T a rn o p o la
wyrabia i ekspedjujo w cza­
sie wojny
anhorn Apothek", Prag 

Altst, rater lUug
po cenie 1 kor. * flaszkę, 
skąd należy „Nerwol** spro­
wadził , nawypaiea, gdyby 
go -ii 7 można dostać w a- 
ptekaoh tamtejszych.

Pryw atne g im nazjum  realno
w Zakopanem

będzie obejmowało w roku szkolnym 1916/17 .siadiU k łu s  gimnaz\um reakego 
z  p ra w a m i s z k ó ł  p u b liczn y ch  — z językiem angielskim lub francuskim, jako 

obowiązkowym — tudziez o d d z ie ln e  kursa równorzędne dla dziewcząt. 
Uczniów (i uczenice) gimnazjów klasycznych przyjmuje się juko hnspUan- 

tów (hosphantki; —  i udziela się dla nich dodatkowo nauni języita greckiego.
Przy Zakładzie istnieje iu ta ru a t d la  ch2&pcó&, o tw a rty  t a k ie  p ritez  

w a a a c y e , pod kierunkiem dyrektora gimnazyum, Dra Jaua Jarosza. 408t o ió 
Bliższych wyiaśnień.udziela Dyrekcya Zakłada w Zakopanem, willa „Podlasie".

Ehonom
żonaty, lat 30. mający uknńcioną 
szkołę rclnicią, z aohrym pesiępom. 
7 lat praktyki w więs-zych goopo- 
darsiwach, poszukuje posady aa or- 
dynaryę z zraz. Adres: Stefa* * da- 
mus, Tuchów, Rynek 7. 6735 2 2

poszukuje natychmiast a sp i-  
r a n . j  iud a sp ir a a tk i, U lub
III roka. - 5743 2 3

P & s z t & a l e  s i ą

cilenliiinlii
umeblowanego, złożonego z dwóch 
pokoi, kuchni i łazienki, przy ulicy, 
przez którą nie przechodzi kolej 
elektryczna. Zgłoszeni pod aaro- 
sem: L. Q., Krynica „pod iVisłą“. 

57-50 2 6

cd dnia 1 lipca 1917 r. fol­
wark około 400 m. pola i łąk 
z gorzelnią, o trzy mile od 
Krakowa. Zgłoszenia przej­
muje Administracja ,.N. Re­
formy" pod T. E, 5749 2 3

„Willa Polska"
Zakład dyetetyczuy

Dra KaieszwRIogo
Hans Flirstenhof, Parkstrasse. 
Ceny normalne. Prospekty na 
żądanie. Usługa polska.

3964 10 o

potrzeDna n* popołudnia panterka 
ateogentna, która by również udzie­

lała lekcyj. Wiadomość »y reslaura- 
eyi botem Belweder. 6730 2 2

H le h a
wiesszej ilości poszukuje się z do  
9*awą dzienną przez cały rok z 
dworu chrześcijańskiego b!i. ko Kra­
kowa do sklepu wikiualnokorzen- 
nego Ludwika Leśniaka w Krako­
wie, ul. Piotra Michałowskiego 11. 

5743 2 2

Ć w  p a n
który we czwartek 27 lmca b. r. 
przyjechał do miejsc P., W. i za­
pytywał s:ę o p. L., zechce ła.ka- 

ie poaać listownie cel twego za­
pytywania u o Adui, „N. Reformy “ 
pod Ł. Fi 14. 57-14 2 2

  -  - J « J a
od l^pażdziernika isilfi r. przy ul 
Siemiradakiepo 1 0, II piętro: 4 po­
koje, 'Tzedpotój, kuchci* i duża 
we anda. Oglądać można pomiędzy 
12 a 3 w południe. Wiadomość, u 
stróżki. 5659 3 3

Kupię
dobrego wyżła ub  wyżlicę. Zgłosze­
nia do dnia o sie pnia w hotelu 
Europejskim, Nr 14, pomiędzy go­
dziną 1—2. 6674 3 3

PeszuKige siu
ia ie s z k a a la  dobrze umeblowane­
go, z 3 pokoi, kuchni, łazienki, 
elektr.. od 15 sierpnia. Zgłoszenia 
pou D. O. przyjmuje Administracja 
„N. Reformy". 6703 2 2

Kosze i walizKi
d3 p o d r ó ży  do nabycia przy 
ulicy Dietlnwskiej 1. 56, I p

5719 3 3

:
męskie, damskie i dziecięce, 
hurtownie lub częściowo, do 
naoycia przy ulicy Dietlow- 
sk a  56, 1 p. 6712 3 3

Zamiast obucia 
ssndaty

męskie, damskie i dzierięce, z de- 
szczółkowc-ui podeszwami, chronio- 
nemi przez podkładkę skórkową, w 
pier.rszorjędnem wykonaniu, wy­
godne w ncszcuia, we wszystkich 
wielkościach, do nabycia u firmy: 
P. E u c b b in d e r , K rak ó w , ul ca 
św, Sebastyana 34. I piętro, Lent.

6717 2 6

D O  W T O A J S J G f A
w  p a ł a c u  S p i s k i m ,  R y n e k  g ł .  3 4

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, łaz;°nka, na I p. 
3 pokoje, p r z e d p o k ó j ,  łazienka, na I p.
2 pokoje, przedp., łazienka.

Wszędzie gaz, elektryczność i  centralne 
ogrzewanie. ~ ’ 3784 1 4

W iadomość w firmie A. Ilawełka.

Swój do swego —  wyr f̂e miejscovjy.
T«J8S SkłŁEP POLSEK (plac Maryacki 3, za s k i ­

pom Wnegu Herliczki; sprzedają gotową bie­
liznę i konfekcyę damską i dziecięcą 

Zamówienia hurtowno przyjmują: 
Z W łą a S S  PRA G ? KUBIŁT (Bracka 8). Bielizna 

damska, męska i dziecięca.
3ZT7ALHSA DLA BOlRNIĘTYGa (plac

,, Szczepański 7). Konfekcja damska: bluzki, spód­
nice, halki, szlafroki, fartuszki, 4995 5 8

SZWA&N1& OfJH^OKY KkJEIET ćKnipn,cza 16) 
Konfekcya dziecięca: ubranka, sukiensi, fartuszki.

fotel Mtirn
Miko rzeźbione z szafeczką, lorneta, branzoleta z ze.arkiem, pierścio.

nek i łańcuszek świeżo nadeszły do sp*zedaży w 5704 3 3

H?Ji Lle^itscfilaoi, Sg!s3cL
Zawiadamiam, że 

H a n d e l  I o w .  f e m jz f t n .  5 d e l i k a t e s ó w
| kog firmą

' T E O F IL  N IK IE L
został przeniesiony z ulicy Pędzichów na

w i. D łu g ą  1. 6 .
Z poważamein 

6757 1  6 T e o f i l  N i k i e l .

r a m  iimmit; • [, t * •
Atophau, Novatophar., CitrovanilIe, . Laxigen,
Ovarad n-Trifferiu. Milchzucker prof. Dr Soihlet,

Uricedm, Gonosan.

Preparaty francusKIo
Jodone Robin, Peptouato de Fer, Giyccrophos- 

i jihaie Jranulć. 6701 i  3

liprLire
^rsycodile i Neo Arsycodile i inne. Clin i inne. 
Kola Astier Granuló, Alecocratine, Arhćol, The 
Ohamhard, Pioerazino Alidy, Santal Alidy, Aga- 
rase, Sels deYichy-Etat, Vichy-Comprimes. Urodo- 
nal, Papier Wlir si, Papier RigoIIot, Wina ieczni- 

■ cze franca-kie.

a p t e k a  „ p o d  S l o ń ę e s n “
Linia A-Bw Krakowie — W ysyłka na prowincję.

1W& 1Qt 3  SndttO C ii
poesta hrćzzlz, Kłaj

przyjmuje zamówienia na następująco z t o ż a  do  s ie w u :
I. Żyto „Petknskie".

II. Żyto „poLk;e“ „Grodkowickie".
U l. Pszenica ostka galicyjska „Grodkowicka".
IV. Pszenica „Profesor Woliltmann".
V. Jęczmień zimowy „Hamutb".

Ceny po 6 koron względnie 8 ponad ceny odbiorcze 
Woiennego Zakładu obrotu zbożem loco stacya Kłaj; wor­
ków ma dostarczyć zamawiający, lub pobczy się je po ce­
nie własnego koszta; na każde zamówienie złożyć należy 
gotówkę w kwocie 30 koron na 100 kg ziarna; reszta za 
pobraniem kolejowem. 5684 2 6

L. 34 135 ex 1916. 5778 1 3

E C o ^ k u r S :

Haadbwies
rutynowany przyjmie zastępstwa 
poważnych firm h and owych i prze­
mysłowych na Królestwo Polskie. 
Zgłoszenia pisemne pod 3. H przyj­
mują J. Hopcas i A. Saiomonowa 
w Krakowi*. 6653 2 2

M ło d a  Mi@n&£ga
poszukuj posady do dzieci lnb do 
starszej osoby. Zgłoszenia: Antoni 
Siatka, Prądnik Czerwony, Cela- 
rowska 25. 6668 2 2

Potrzebna zaraz na wieś

pnfeafnyiz
* lub

panna ahtfaca
umiejąca doskonale prasować, 
obezndna z krojem i szyciem. 
Zgłoszenia z podaniem wrarun 
ków i odpisem świadectw przyj­
muje Adnnnisrracya ,.N. Re­
formy" pod „M. S. 5 6 6 6 .

-  5U86 2 2  -

Józefa
był“go kursora Resursy obywatel­
skiej w " aruowie, guzie służył w 
tach między 1890- 1894, poszukuje 
się w jego własnym interesie. Wia­
domość do Składu aptecznego „pod 
Gwiazdą" w Krakowie, dzielnico 22. 

5434 6 6

' t e S f l r
dubianczyk, Polak, lat 3o.zup. wolny 
od wojska egzaminowany kierownik 
do prowadzenia maszyn o sile do 
3000 koni, jakoteż do wszelkich 
motorów i automobilów, obeznany 
również w elektrotechnice i wszel­
kiej instalacji w zakres tejże wcho­
dzącej, przytem obeznany w budo­
wach i leśnictwie, poszukuje odpo­
wiedniej posady w większym ma­
jątku. Mozo złożyć stosowną kaucję. 
Zgłoszenia przyjmuje Z. Jazłowski 
poste rest. Sędziszów. 65S6 4 4

umeblowanego, złożonego z 2 -3 
pokoi i  kachnią. poszukuje się od 
1 września. Zgłoszenia list , pod 
5b$7  przyjmnje Administracja „N. 
Reformy". b687 3 3

K o i m t e r  O c h P G a k i
Arcybractwa ftiFtek Chrześciań. 

poszukuje od 1 paźuziernika 1916 
mieszkania z 8 do 10 ubikacyj, z 
tgrodeni, celem umieszczenia żłóbka 
dla najmniejszych dzieci. — Osoby, 
skłonne do ofiarowania lub w* na­
jęcia podobnego lokalu na powyżej 
wymieniony cel, najuprzejmi"' są 
p-uszone o zgłoszenie się osobiście 
*ub listownie dla porozumienia się 
do Biura Porady Matek Chrześci­
jańskich przy ul. Siennej 1. 5, co­
dziennie od9—10rano, z wyjątkiem 
niedziel i Świąt, 6606 3 3

m łi

ii

K i i d l i a r k a
średn;ego t.ieku, maiąca chlnbne 
śv.iadectwaz domów arystokrstycz., 
pensjonatów i rcstauracyj, mówiąca 
po polsku, niemiecku, czesku i cbor- 
wackn, poszukuje jakiegokolwiek za­
jęcia w mieście lub na wyjazd do 
kąpiel, dworów i t. d., jako zarząd 
czyni i t. p. Zgłoszenia do 15 sier­
pnia b. r. z podaniem warunków 
przyimujo iuarya Baczyńska, Wie­
deń IV., Weyringorgasse 14/1.
' 67ol 1 2

HoloicK zlecili
kupię zaraz. Włożę 2u() tys koron, 
Kosiński, Wien, VIII., Piaristen- 
gasse 66. 57 53 1 5

Poszuknjb się oobrej, uczci 
wej i czystej

kucharki
Zgłoszenia lis t. pod E u c l i a r *  
k a  przyjmuje Administracys 
„N. Reformy". 5788 i  3

ZorZGiliijMtGFlte
poczta Jarosław 

poszukuje udpo>viedniego e k o ­
n om a. Odpisów świadectw 
nie zwraca się. 5655 3 3

R E J t

no k o n se r w o w a n ia  także 
bez cukru jarsy*!! i o w o có w . 
W y łą czn a  sp r z e d a ż  na  
K ran ów  i  za c b o d m ą  Sa.- 

- l ic y ę  fc595 1 6

11. HÓ®
F lo ry a ń sk a  12

Hąndel towarów żelaznych. 
,Wysyłka na prowincyę od­

wrotnie za zaliczką. 5595 3 6

Marki „SlrfOttia1"

K O T L E T Y  M I S M I i  •
jako produkt starannie aporządzmej mieszaniny najpożywniej­
szych, łatwo strawnych, smacznych, a zupełnie drogie mięso zastę- 
puj4cych skłaaników; w obecnym czasie bardzo polecenia godne.

W yrób k ra jo w y . 3194 15 0
Paczka do sporządtema 6 kotletów kosztnje tylko 70 hal. 

Wyłączna sprzedaż na KruLów w saładzie fabrycznym:

L. S9Hu3ro£kf<, lira!Mw, 21,
Zamówieniu na prowincyę nskuteoznia się naiychmiust. 

P. T. Kupcom odpowiedni rabat. Wszędzie do nabycie.

F%dfo szkłpm wednem
żółte, dające dużo piany i dobrze piorące, w ‘/«- i '1,-kg. kawałkach, 
dalej ce b n tą  i cyosnek , pięknego i trwałego gatunku, sprzedaje bar 
dzo tanio wagonami, a także i w mniejszych ilrściaeu firma Sfid-
u n ę ja risc k e  /e ilo n id h r lk  u n d  Lasd& upTodukien E jijio rt A. CI.,
K ta k O , W ę g ry . A d re s  te le g ra m ó w : „C o m e r- ia "  M ako, 5551  4  5

Nr ins. 3/16/17. 5789

SA LA  LICYTACYJNA
c, k. Sidu powiatowego cywilnego w Krakowie, 

ulica .św. Tomasza 1. 23.
Vto środę dnia 9 sierpnia 1916 r. i w dnio następna o qc- 

dzinio 9  rano będą sprzedane:
Z e g a r e k  d a m s k i  z  i a M C u s z k l e m  

i  ł U r i m z o l e t k a *  z ł o t e *
Kraków, dnia 8 sierpnia 1916.

Bliższo szczegóły na tab!i :y przed Halą umieszczone.

Czt ;.U do

mm fio szycia
poleca i wszelkie " .prawy usku­
tecznia n .  N ie m e n  mechanik, 
K rabów , ulica Karmelicka 1. 15. 

5(16 10 10

1000 wyśmienitych
5-h k o s te k  re so ło w y sh  za  20 
b o r . sprzedaje za pobrań em z Pra 
gi Fabryka środków spożywczych 
Milller & Co.,Praga VII. 6680 4 16

SamouczeK 
i e i M

zastępuje pobyt w kraju nie-1 
mieckiiu.

(S sa n ie  popularne
dostępne nawet dla osób, po­
siadających tylko minimaine 

wykształcenie szkolne

li f ' I 3
z przesyłką 1 K 30 h za ze­
szyt; zeszyty 1 i 2 z przesył 

ką 2 K 50 h.
Po nabycia we wszystkich ^ 
księgarniach. Skład główny u |  
E ta ass iaw a  GoIóatŁ^E. w 
3rńba7y«s, c l. Btcwafea S? 

Hity tu t języków Ansona)

^120 14 0

W cela towarzyskim
pragnie nozuać intengcotiia, sym 
phtjczira wdowa kawalera Jub 
wdowca na stanowisku, o prawym 
charakterze. Zgłoszenia koresuon-
dencyj pod „Towaizystwo 240“ do 
Biura dzienników i ogłoszeń Ma­
ry ana ttupCzyca Kraków, Jagiel­
lońska 7. Zariy i anonimy pozosta­
ną bez odpowiedzi, 5337 2 3

i B a a a B H B E g a ^ a g B M B M a B a e B S E m m B 3 3HBBB

R ządow a

labryka vM  e h  szłucznycii
tkd 3 raą

uprawniona

ispcyniaycl! \ m m m

Kiajowa Dyickcya skarba rozpisuje konkurs celem 
obsadzenia posady le k a r z a  S8linak'nes,w w I kategoryi 
przy c. k. Zarządzie salinarnym w  Bochni. Z posadą tą po­
łączone: hofloraryum roczDych 2800 K z prawem do posu­
n ię c ia  do wyższego stopnia po każdych ti zech latach siażby 
(do najwyższej kwoty rocznych 3600 K) i do uzyskania 
dwóch dodatków starszeństwa rocznie po 290 K po 16, 
względnie 20 latach służby przebytych w I katagi ryi, ry­
czałt na podwedy rocznych 1800 K, materyał opałowy po 
zniżonej cenie i depuut soli według nosi mówień dla urzę­
dników salinarnych w IX klasie rangi. Termin wniesieni" 
podań do krajowej Dyrekcji skarba obecnie w Białej do 
ł S n r /ld ś a ia  1016 r . Szczegółowa ogłoszenie i instrnkoys 
do wglądnięcia w Zarządzie salinarnym w Bochni, ,v kra­
jowej Dyrekcji skarbu w Białej (D. a. f ) i w Minister 
strib  ekarbu.

C. h . g aS icy Jsk a  k s a jn w a  D y ra k c y a  s k a r is u .

Biała, dnia 31 lipca 1916. , 1

K .m SC S!O T lSS !i
p r z y  n i .  b tv .  G o r t r u s S y  p o d  N r ,  4

Wyrabia pwi kotiiwlą komiayl Praomyrlawej Tt,w. Lak, Kłak. pAataaa 
p t ! 9> 0.*  Ł’9 » .

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e

•dpowiadsjąee tkradan ehemicmym w» :— _ J T K  JSL, OES3HU 
.i .hihwkikj, S K L IL kSKIEJ, VLJdV. MARYKNKaiżŻiKIEJ, HOM.

ditdi i i-iajruuMM . . . i__BURO, KlSSlNtłJSN, tudamt

s p e c y a l a o  l e c ^ j s l c z o 11 39 0

j*Wi litowa, bromową, jodową, aolar Al, kweia „orar w u ily  le c z n ic z e  
n o r m a ln o  i  preupira P ro s .  J a w u r a k .e y  3*

Sorzeri»ł wacteowa w aptukaaii lacojuaryajy, Cannitf n» ł r u n t i  franca

L. 384, 5640 2 3

Ogłoszenie.

kawaler la t SO, urzędnik z 3600 K 
rocznych poborów, od wojska rekla< 
mowany, z przystojną Danną luk 
bezdz etną wdową do lat 24. Panny 
z gospodarstwa mają pierwszeństwo, 
Posag odpowiedni wymagany. Zgło 
azunia z .otografią pod „łtebtanto* 
w an y  3 3 3 ‘j przyjmuje żdm .nistr 
,.N. Reformy" Anonimy do kosza 
Dyskrecja nod s/owera licnora. 

5762 1 3

- O i e n f l
kandydat udw., dr. praw, z młodą 
i intalig. panną z większy: i posa­
giem. Kioanonimy pod S r  K. 4Cf 
przyjmuje Admin. „N. Reformy" 

6770 1 3

Akademia rolnicza w Dnblauach ogłasza niniejszem 
wpisy na wszystkie trzy lata nanki. Mający zamui wstą­
pienia do Akademii winien wnieść najdalej d» 15 w rze-  
Jala  pisemne podanie do Dyrekr.yi Akadem^ (Dub'any ood 
Lwowem, p. loco) z dołączeniem: notryki chrztu, świaaectwa 
dojrzałości, świadectwa jtanF zdrowia i świadectwa moral­
ności za czas od wystąpienia z popizeaniogo zakładu nau­
kowego, jeżeli ten czas wynosi więcej niż sześć miesięcy.

Ostateczne przyjęcie_ kandydatów z Królestwa Eol­
skiego zale*y ad zezwolenia galicyjskiego c. k. Namiestni­
ctwa w Białej, c co w każdym poszczególnym przypadku 
złożyć należy podanie na ręce Dyreitcji.

Opłaty szkolne wynoszą i ocznie 300 kor., za utrzy- 
manio całoroczne 900 kor. w dwu ratach półrocznych z góry 

tok smolny rozpoczyna się 23 września.
Na rok T916/17 jest do nadania pięć miejsc funam 

szowych bezpłata/ciK o które mogą ubiegać się kandydaci 
niezamożni (światłbetro ubóstwa). Nadto będą nadane dla 
kandydatów na przyszłych instruktorów i nauczycieli rol­
nictwa 3 stypendya krajowe po 1000 kor. rocznie i 3 sty- 
pendya c. k. Alinisterstwa rolnictwa po 900 kor. Podania 
o nie należy składać na ręce Dyrekcji Akademii, stylizo­
wane do Wydziału krajowego, ao f i s i a  31 s i o r p s i ?  b .  r ,

Dufclany 24 lipca 1916.

t a i i i i g
mężczyzny starszego inteligentaegi 
(może być inwalida of.ccr) w celatl 
matrymonialnych dle mojej kuzyni 
naaoiTcielfei. przystojnej la t 65. 
z pensyą mie: lęczną 180 K. Rzecz 
traktuję sery o. Zgłoszeni proszą 
nadsyłać do idmin. „N. Reiormy- 
pod „Małżeństwo 180 *. 5773

Poszukuje
t o w a r i j r b ł  ży c ia  kawaler lal 
24, Króler/iak, z wvŻ3zcm wykształ­
ceniem, z powodu woiny nieukoń- 
czonem, energiczny pracowity, » 
majątkieni 50.000 K i pragnie ta 
drrgą nawiązać kor .i>or iencyę. — 
Rani* od la* 27, relijijae, z wy 
kształ., poiażne, o raiłem i togo 
dnem usposobieniu, uprasza się ’ 
łaskaw* : złożeni* zgłoszeń pci 
,.L’ AumCf*' do Adm. „N. Refor- 
:ny“. Rz»ce traktuję 1. poważnie 
Dyskrecyę, jak rawniaż ewentualnj 
zwrot k ira^nondcncyi zapewnie sii 
słowem honoru. Pośrednictwo tyłki 
blisksch k.jłwzrch hedzismile przy 
ją t i . ’ 5741 2 3

WPRi
kawaler fotograf, % panną inteli 
genrną. T.zucz traktuje soryo. Zirło 
jzenia wraz % fotografie pod „D Z. 
przyjmuje Admin. „N Retormy*

6638 5 5

£  4 -u łrw n j l i t e r i t J d f u  w  R raiow ifi, ul. Jag ie llo ń sk a  L. 10. liządca drukarni L. K, Górski

*


